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„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z w yjątkiem  niedziel i św iąt uroczystych
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

rocznie : półrocznie :
W i n i e j s d u ..................................................... 10 zł. w. a.
Na prow incji, z przesyłką pocztową 20 „ ■ 10
W Państw ie Niemieekieni . . . .  24 „ J 12
I)o Włocli. F ra n c ji. Anglii. Belgii. , • i ''

Szwnjcaryi, Tun-yi i inny-li krajów 28 .. ., || 14 „ , 7 , ,. 2 „ 3:> ..
Pojedynczy numer kosztuje 8  ct., z przesyłką pocztową 1<> c t .: —  we Lwowie w Biurze 
dzienników A. Olszewskiego ui Kilińskiego 2 i Plona. ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 8 ct.

P r e n u m e r a tę  p r z y j m u j e  s ię  ty tk o  su  c a ł y  mic.sieu.
Listy z pieniędzmi i przeka zy  pieniężne na prenum eratę ii ogłoszenia (inseraty j  uprasza się nad­
syła'.1 franco  ‘do A dm inistracji N7owej R efo rm y  w Krakowie. — L is ty  reklam acyjne nicopłcczę- 

towane nie podlegają opłaętie pocztowej. — J.i stów nie frankow anych  nie przyjmuje się. 
R ę k o p isó w  n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  z w r a c a .

Ailre* Iteriakcyi i Adniinlstriiej i : U lica (tw. Jana  lir. 13. 
T a l e ł O d  Nr. 41.

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

zam iejscow ą :  A dm inistraeya N ow ej R e fo rm y  i wszystkie urzędy pocztowe; m iejsco­
wą : Admini lOacya N o w ej R efo rm y. — Magazyn nowości F. A .G rig a ra  i Główna tratika 
w R ynsu — biuro  (R. Herz) Plac Maryacki. 9. — Handle E Smidowicza i S. W. Nieinojow- 

skiego w Sukiennicach. J . Bajora przy ulicy Grodzkiej. Kretsehmerowa Rynek 1. 10. 
Zam iejscową prenum eratę i ogłoszenia przyjmują B iura .izienników- We K .W O -- 
wie Ludwik Ploh" ul. Karola Ludwika 11. — W Tarnow ie Józef P i s z .— f i  Przem y­
ślu Heszeles. — W Jarosław iu  Krzyżanowski — W W iedn iu  pp. Haasenstein & Yo- 
gler (także w Hamburgu Frankfurcie nad Menem, B erlinie, Lipsku Bazylei i W rocławiu). — 
A. Opelik. R. Mosse (także w Berlinie. Hamburgu Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldsclnnicdt. M. Dukes, H. Schalek, J . Danneberg. — W Paryża  Soeiete Mutuelle de Pu- 

blicire A. L o r  e t  te .  directeur. Rite Caumartin, 61.
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje A dm inistracja z.a opłatą od miejsca wiersza drobnem p i­
smem (pe tity  za pierwszy raz. 10 ct.. z.a każdy następny raz po 5 cent. — Nadesłane po 
30 centów od wiers/.a za każdy raz. — Nekrologia  po 15 ct. od wiersza. — Głosy pu­
bliczne po 50 ot. od wiersza. — Kałączniki do N ow ej R eform y  (prospekta, cyrkularzc, 
ogłoszenia itp .j przyjmuje się za cene 1 złr. od 100 egzem, dla z.amiejseowych, a 50 ct od 100 egzrn. 
dla miejscowych prenum erat. Należy tośe uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym

Od W ydawnictwa.

Odern uregulowania nakłailn upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej warunki podano w n a g ł ó w k u ,  obok 
tytułu dziennika.

Prenum era tę  zamiejscową i miejscową 
przyjmuje t y I k 0 Adminis t racya „Nowej  
Reforimft w Krakowie i ageneye.  wymie­
nione w nagłówku dziennika.

Abonenci Nowej Reformy" nabywać 
mogą piękną heliograwurowąkon^ R e j  -  
le n n *  J a n a  M a t e j k i  w wielkim for 
macie 70 ^ g o  n cm. na grunym kar 
tonie po cenie dla nich wyłącznie i zna­
cznie zniżonej, t j. zamiast za 6 złr. 
ty lk o  4  z łr . (z opakowaniem 4  złr. 
30 ct.). Zamówienia wraz z naieźytością 
przesyłać należv pod adresem Admini- 
stracyi „Nowej Reformy*.

Wybory wo Włoszech.

Kraków , 2h maja.
Francesco C r i s p i stoczył w niedzielę b ar­

dzo szczęśliwym w ynikiem  uwieńczoną batalię. 
On sam y razy został wy brany posłem , w szy­
scy członkowie jego  gabinetu i wyżsi urzędnicy 
m inisteryalni zasilą falangę rządową na krze­
słach poselskich. W edle najnowszej, dzisiaj rano 
przez „ B i u r o  K o r e s p o n d e n c y j n e 11 prze 
słanej nam depeszy, znany i stw ierdzony je s t 
u r z ę d ó w  n i e  w ynik  wyL oiriw w 508 okrę­
gach, w których wybrano: 320 k a n d y d a t ó w  
r z ą d o w y c h ,  102 członków konstytucyjnej 
o p o z y c y i ,  31 radykalnych o p o z y e y o n i -  
s t ó w i 14 s o c j a l i s t ó w .  W ybory ściślejsze 
odbędą się w 35 okręgach. Rząd spodziewa się, 
że w ybranych będzie przy tej sposobności 19 
rządowców, 7 konstytucyjnych opozycyonistów, 
ti radykałów  i 3 socjalistów .

W ten  sposób w i ę k s z o ś ć  r z ą  d o w a w 
nowym parlam encie - w ynosiłaby 345, m n i e j -  
• n . i . - f  opozycyjna 133 głosów

W ynik w j bi>rów nię je s t więc wcale gorszym, 
niż sle go C r i s p i mOgł spodziewać. Po burzli­
wych przejściach w ostatniej sesyi parlam entar­
nej, po skandalicznych rew elacyach G i o 1 i 11 i’c- 
g o ,  uwieńczonych do pewnego stopnia silnym 
efektem, — można się było innego spodziewać 
w yniku kam panii wyborczej. Ze ona wypadła 
na korzyść rz ą d u , jest to następstw em  nic mo 
ralnego i politycznego jego  w pływ u na opinię 
kraju , lecz raczej zręcznej tak tyk i i presyi rzą 
dowej. Zważ) ć przecież należy, że ( r i s p i  
spraw ow ał w ładzę silnie wzmocnioną przez roz­
porządzenia represyjne przeciw stowarzyszeniom, 
co w walce w yborczej niesłychaną daw ało .mu 
nad przeciw nikiem  .wyższość. Nadto k l e r y k a  li

w samym Rzymie zupełnie wstrzym ali się od 
udziału w wyborach , a na prow incji w ogóle 
nie agitow ali przeciw rządowi. To ułatw iło Cri- 
spicniu zadanie w wysokim stopniu.

Wreszcie publiczną je s t tajem nica, której rą­
bek uchylił) skandalik i bankow e, że rząd w ło­
sk i,_ a zwłaszcza Orispi’ego, na wszystko może 
nie mieć funduszów, tylko za wszelką cenę zdo­
być je  potrafi na ecie agitacyi wyborczej. Kor- 
rupeya wyborcza, teroryzm wlailz adm inistra­
cyjnych, widoki korzyści m ateryalnych w bliż­
szej, lub dalszej przyszłości, dyskretne lub obo­
ję tn e  zachowanie się duchowieństwa, —  w szyst­
ko to mogło magicznie podziałać na ogół wy 
borców, mniej świadomych doniosłości spraw y, 
a oglądających się przedew szystkicm  na kołka 
w łasnego wózka. We W łoszech kandydat p o ­
selski musi zawsze pokaźną sum kę ofiarować na 
ag itac ję  w yborczą, a nadto być o tyle finanso­
wo niezależnym , aby w Rzymie mógł bawić 
swoim kosztem, gdyż dyet poselskich w parla­
mencie nie płacą. Tam  więc, gdzie stronnic­
two —  a takiem  . jest rządowe —  m ateryalnym  
i moralnym wpływem  Zapewnia mniej zasobnym 
kandydatom  poparcie \ zwycięstwo wyborcze nie 
je s t c/.emś nadzw yezajnem  i niespodzianem.

Nie je s t też niespodzianką zwycięstwo 0 r ; - 
s p i e g o i nie w yrokuje ono wcale o ułożeniu 
się stosunków rządu do parlam entu. T a w ięk­
szość okazać się może bardzo zawodną, jak  te­
go rząd tylokrotnie doświadczył. Ostatecznie, j e ­
żeli C T i s p i  wprow adza swoich m inistrów i ser 
k retarzy  do parlam entu, to opozycya znajdzie 
tam także swoich dotychczasowych przywódców. 
R u  d i n i , G i o 1 i 11 i , B r i n , Z a n „ r d e 11 i , 
C a \ a 1 o 11 i , I m b r i a n i , B o v i o i M u s s i 
zostali w ybrani bardzo poważną większością, a 
wogóle radykał! zwyciężyli praw ie na w szyst- 
kicli punktach, gdzie staw ali przeciw kandyda­
tom rządowym. S o c y a l i ś c i  wejdą do parla­
mentu w niebyw ałej dotąd sile, a liczba g ło­
sów , oddana tym razem na ich kandydatów , 
wzrosła podobno od wyborów poprzednich w 
dwójnasób. Opozycya' więc rozporządzać będzie 
poważną liczbą 153 głosów i kroczyć będzie 
do ataku  pod nieprzejednanym i wodzami, zna­
nymi aż nadto dobrze z dotychczasowych w alk 
parlam entarnych.

T a  o k o l i c z n o ś ć  o s ł a b i a  z n o w u  n i et- 
s ł  y c li a n i e d o n i o s ł o ś  ć z w y c i ę  s t w a 
C r  i s p i e g o. Może ono bardzo w zględną oka­
zać wartość, gdy w nowym parlam encie rozpo­
cznie »!>; ^ 4ja,danka na tem at lewclucyj Gi o -  
l j t t i ’ę gp , ,  a zwłaszcza tej ich części, którą o- 
głosil paryski „F igaro0. Jest to k ie  w szelka na­
dzieja, że finansową i ekonomiczna gospodarka 
(Yispiego okaże się w świetle k ry ty k i opozycyj 
nej odmienna od tych kształtów  i treści, jak ie  
nadał je j sam prem ier w swej mowie k an d y ­
dackiej. Jedneńi słowem Wszystko będzie zale­
żeć od charakteru  spraw , ja k ie  wejdą na porzą­
dek dzienny Izby poselskiej, gdyż dopiero pod 
ich działaniem  ułożą się w nie, stosunki stron­
nictw.

C r i s p i o tyle w yszedł obronnie z wyborów, 
że nie pogorszyły one dla niego sytuacyi, a 
może w ytw orzyły lepszą, w z g l ę d n i e  d o  p o ­
p r z e d n i e j ,  k tóra  spowodowała rozwiązanie

parlam entu; lecz ni. odniósł on także zwycię­
stwa tak  decydującego, aby ono zapewniało je­
go rządowi stale w nowym parlamencie popar­
cie jięk szó śe i. Będą j.ięc  D e/jł-' się w nim 
znowu obrady i walki na daw ną modlę, tylko 
może na nowy tem at i z wynikiem którego 
nikt ua razie przewidzieć nie może.

Liszki, 27 maja.
W czoraj odbyło się tutaj z g r o m a d z e n i e  

1 u d o w7 e . celem omówienia spraw7 bieżących 
wobec zbliżających się wyborów. Pomimo, że 
było to zgromadzeniei' za Zaproszeniami, nara 
żeni byli członkowie tegoż na stratę drogiego 
czasu z powodu drobiazgowej kontroli, w ykona­
nej przez naczelnika gm iny M a d e j a  i k iero­
w nika posterunku żandarm eryi G r o  m s  d ę, 
którzy przeglądali zaproszenia i konfrontowali 
osoby. Ostatecznie jednak nic zarzucić nie mo­
gli i wiće ludowy odbył się bardzo poważnie.

Zagaił wiec M ■cli  n o  Izydor, kupiec, z Czer­
nichowa, w treściwem przem ówieniu w itając 
serdecznie z bliska i z dala przyby łjcIi sąsia­
dów i pow ołał na sekretarza W  l a z ł  ę Piotra, 
gospodarza z Liszek, który yv sw7em wyczer- 
puiacem  przemówieniu poruszył liczne potrze­
by ludu i w mysi ucbwrał wiecowych, w C!or­
licach, W adowicach i Zarszynie powziętych, 71c* 
niagał się reformy. Mowę jego  oklaskiw ano z za­
paleni. Potem p. R e g i  e r  dosadnie i gorąco 
scharakteryzow ał mnogie krzyw dy, ja k ie  znosi 
lud roboczy, przesuhął przed oczyma słucha­
czów7 wiele przykładów  ilustrujących dzisiejszy 
stan ich nędzy z wieśniaczego zaczerpniętych 
żywota.

Nadzwyczaj dowcipnie i z w7erw ą mówił p. 
Józef R a z o w s k i , gospodarz z Przcginii. k tó­
ry lat 21 był yj Radzie powiatowej i zna w y­
bornie gospodarkę powiatową Mówił nadzw y­
czaj p łynnie i ze znawstyvem rzeczy o stosun­
kach wyborczy cli, Sejmie i parlam encie i po­
rów nał obecnych posłów wiejskich z lisem, k tó ­
rego kogut obrał sobie za przey jodn ika. a za­
kończy i w ierszowaną bajeczką, która yyidocznie 
wszystkim  się spodobała. _

Zebranie' uchwaliło*' # ie ic  r e s « J p ,  z których 
ważniejsze żądają; '  *

1) żeby w ybierać yv swyfl .Jpowiecic tylko 
chłopa uczciyyego, k tóry  zna najlepiej dolegli 
wości ludu;"

2) żeby potępić frym arkę głosami za yyódkę 
i k iełbasę i takiego sprzedajnego yyyborcę okryć 
pogardą należną. Stroniąc ocień i odm awiając mu 
podania ręki, jak o  niegodnego zdrajcę włościan 
skiej spraw y;

3) aby oświadczyć się jednom yślnie za po 
wszechnem tajnem  i bezposredniem prayyem gło- 
soyyania, tak  do Sejmu krajowego ja k  do p a r­
lam entu i aby żądano od k indydata  poselskiego 
przyjęci; tej zasady i popierania żadań w tym 
kierunku

W  końcu Wybrano komitet pięciu, a to: W ą

sika Piotra z Liszek, Skucińskiego P iotra z Ka- 
szowa. Michnę Izydora z Czernichowa i Górkę 
Jakuba z Cholerzyna; nadto jeszcze k ilkunastu  
mężóyy zaufania: A ndrzeja T yrałę  i Adama Sko- 
yyronka z Rączny, W aw rzyńca Kapustę z Jezio­
rzan , Józefa Suskiego z Bielan. W incentego 
Sobestę z Śmierdzącej, M ikołaja Tarnowskiego 
z Mnikoyya, Jan a  Ryszkę z Morayyicy, Kazim ie­
rza Macha z Czułówka, S tachnika Franciszka 
z Noyyęj wsi Szlacheckiej. Jan a  Bando z Zago- 
ci. WOjciecha B ębenka z W ołowie, Józefa Ra- 
zoyyskiego z Brzegi ni i Narodowej,. Franciszka 
W ójcika z W yciąż. Szczepana Michnę z Kioko- 
czyna, W incentego Smieclia z Dąbrowy, Woj- 
ciecha /Sonika i K azim ierza O żydałę z Czu- 
lowa.

JO w yczerpaniu porządku dziennego zam knął 
przewodniczący p, Michno zebranie..

Z wystawy etnograficznej r Pradze.
k*ragr, 25 maja. 

Lewe skrzydło  pałacu przem ysłowego byłej 
w ystaw y jubileuszowej przemieniono w bogate 
muzeum etnograficzne. Gdyln na w ystaw ie nie 
było nie oprócz tego jednego dzia łu , to i w ta ­
kim w ypadku moglibyśmy wyrobić sonie dokła 
(lne wyobrażenie o ludzie czeskim, zam ieszku­
jącym Czechy, Morayyy, Śląsk, tudzież o Słow a­
kach tak  m orayjskich, jak  i yjęgierskieh. Wi- 
dzim y tu przedew szystkiem  nadzw yczaj obfity 
zbiór m anekinów , przedstayyiających typowe po­
stacie w ieśniaków  i yyieśniaczek yv ich malo­
wniczych strojach ze wszystkich zakątków  ziem 
czeskich i słow ackich. U rządzający w ystaw ę 
yypadli na bardzo szczęśliwy pomysł przedsta- 
yyiema różnych scen z życia ludowego za po­
mocą tych m anekinów . Niepodobieństyyem było­
by yyyliczanie yjs/ystk ieb  lub bogdaj tylko naj­
w ażniejszych grup manekinóyy: tak ie  ich jest 
bogaetyjo. Sam środek pa yy i łonu etnograficznego 
zajmuje grupa, sk ładająca się z k ilkunastu  ma- 
nekinóyy, z których k ilk a  na koniach, przedsta­
w iają t. zw. ..jazdę królóyy11 ze słowackiej czę­
ści Morayy. Młody chłopek z różą wr usiacb 
cały obwieszony kw iatam i, jedzie konno w to- 
yyarzystyyie dwóch toyyarzyszów, również siedzą­
cych na koniach, i całego hufca trębaczy, wy- 
Słańcóyy, „w yoieraczy11 i t.. d. Grszak ten ob­
jeżdża w ioskę, poczynając od domu w ójta; chło­
pacy zatrzym ują się przed każden.i yyro tay j 
dzyyonią w dzw onki, trąb ią i krzyczą: „Hylom, 
hylom! Poslucbajte borni, dolni, domaei i przez- 
polni, co Wam budeni jiowidat w swatoduszni 
poudicli11. Potem otrzymują coś „dla k ró la0, o 
którym  opoyyiadają, że je s t ubogi, bo go ogra­
biono w górach.

Dalej yyidzimy ostatki morawskie, p rządk i 
i t. d. Ogólna, uw agę zy'-raca na siebie bardzo 
naturaln ie w ykonany m anekin starej babulki. 
w białej chustce na głoyyie, ofiarującej zyyiedza- 
jącym  chleb, k tóry  trzym a yv ręku. W yraz tw a­
rzy i cała postaw a staruszki są tak naturalne, 
że zdaleka figurę tę  łatw o yyziąć za żyyyą o- 
sobę.

Wiadomo, że w krótce po uchw aleniu projektu

w ystaw y etnograficznej w Pradze rozpoczęły 
się energiczne do niej przy gotowania we yyszy - 
stkich m iastach proyyincyonalnych. Lrządzono 
]»rzeszlo sto przygotowayyezye.il yyystayy prow in­
cjonalnych , na których zebrano yyszystko, co 
dany pow iat miał yy tym rodzaju ciekawego. 
T akie  prow incyonalne wystayyy etnograficzne 
w H r a d e  u K r ó l o y y e j  lub w P r z e r o y y i e  
ś iiąg a ły  tysiące odyyiedzającyeb. Otóż obecnie 
yy paw ilonie etnograficznym zgromadzono pra- 
yyie yyszystko to. co było ciekawszego na owych 
yyystawach prow ineyonalnycb. l e n  dział w ysta­
yyy rozpada sio na piętnaście części w edług głó- 
yynyeb typóyy plem ienno-piw incyoualny eh ludno­
ści czeskiej i słow ackiej. Rzecz godna uyvagi, że 
Morayyy. a jeszcze bardziej kraj Słowaków zacho­
w ały  daleko yyięeej rysóyy indyw idualnych, da- 
yynycb, szczero - słow iańskich, niż Czechy w ła­
ściwe, gdzie rozyyój wielkiego przem ysłu i w pływ  
m iast coraz bardziej niszczy charak ter pierw otny 
ludności, k tóra zrzuca z siebie malownicze stro­
je  starodayrne, zastępując je  tandetą fabryczną, 
zapomina daw nych zwyczajów7: obrzędów, pie­
śni i t. d. Otóż tern yyażniejsza zasługa -jest 
skrzętnych zbieraczów-etnografów, którzy przed­
staw ili nam  w ieśniaka czeskiego ze wszystkiem i 
jego cliarakterystycznem i rysam i, obecnie tak  
szybko zanikająceini. Jednakże pomimo w szel­
kimi usiłoyyań dział zbioróyy yyłaściyyie czeskich 
znacznie ustępuje miejsca zbiorom m orawskim  
i słow ackim . Zw łaszcza dział w a ł a  s k i  za­
w iera im ponującą mnogość rzeczy ludowych. 
AY idzimy tu dyyie sceny z życia W ałachów . m.a- 
nowicie grupę „z h o s p o d y -  i drugą „z ko - 
s t c l a 71, rzucającą się yy oczy syyą prayydą źy- 
cioyyą. Tu szyjam i parobczak tańczy z miną 
junacką oryginalny „ t o c z o n y 0 taniec yyałaski, 
a jego  „ g a l a n k a 0 częstuje muzykantóyy. Tam 
starzec spokojnie p rzypatru je się bayyiącej się 
m łodzieży i t. d. Olbrzymia kolekcya najroz­
m aitszych wyrobów yyałaskicli zapoznaje . nas 
z przem ysłem  tego zdolnego szczepu m oraw­
skiego. Ślązacy bardzo iirzypoLiinają swym yyy- 
glądem zeyynętrznym W ałachów  morawskich, 
których są sąsiadam i Ale tu ju ż  przem ysł fa­
bryczny yyydisnąl swe piętno na życiu ludu. 
Strój ludowy, k tóry  jeszcze w7 pow7szecbnem 
użyciu je s t w Cieszyńsklem, yy Opawskiem już 
prayyie zaniki. Ze strojów czeskich najładniej­
szy je s t pilzneński i bardzo podobny do niego 
chodski.

Mówiąc o strojach czesk ich , nie możemy po­
minąć pięKnyeb yyyszywań i haftów czeskich, 
inorayyskicb i słoyyaekich, które zgromadzono 
yy olbrzymi ‘j ilości. W yróżniają się one bo­
gactw em  baryy. yy-ielką fantazyą rysunku i de- 
liKatnością w ykonania. H atty i yyyszywania 
w każdej t miejscoyyości posiadają oryginalny, 
w łaściw y sobie charakter. K toby chciał dobrze 
przestudyow ać ten dział w ystaw y, m usiałby 
dość na to czasu pośyyięcić.

Reforma wyborcza.

Podkom isya dia reformy wyborczej przyjęła 
na wczorajszem posiedzeniu referat posła R u-

WSPOMNIENIA z MEKSYKU.
Napisał 

Dr. Boh danow icz .
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Na płaokowzgórzu przed szałasem  M aldonada 

zebrał się liczny tłum  pobożnych i liczniejszy 
jeszcze gapiów. T łum  to był jaskraw y i barw ny. 
Czerwone sarapes M eksykanów  m ieszały^ się 
z odśw iętną różnoliarwnością postrojonyeb dziś 
w pióra i św iecidełka Jakisóyy. B iałe korkoyye 
kaski i kostyum y Europejczykóyy urozm aicały 
widok.

N aokoło szopy i Judasza kręcili się indyjscy 
tancerze „m atachiiies zwani, m ający przedsta­
wiać dobrych duchów i odgryw ający w ceremo­
nii • głów ną rolę. Oni to rozpoczynali obchód 
tańcam i, oni walczyli z zastępem  szatanów, oni 
po zwycięstwie oddaw ali na zniszczenie m ane­
kin Judasza zebranemu tłnm ow fy a do szopy 
wnosili krzyż i ustaw iali go na ołtarzu. 
W ysoko na prz) tykającym  do płaszczyzny pa­
górku zasiadła młodzież. Tam  to ciągnięto Ju ­
dasza i na szczycie pagórka dokonywano egze­
k u c ji.

Gdyśmy przybyli, w szystko ju ż  było przygo­
tow ane i nie czekaliśm y na rozpoczęcie.

P unktualnie o 10-tej M ataezynesi uszykowali 
się u wejścia do św iątyni. Każdy z nieb trzy­
m ał pęk  drew nian) w prawem , uschły pobrzę­
kujący ziarnkam i owoc guayaw y w lewem rę­
ku. Strojne w pióra odłam ki szkła, w stążki ko­
lorowe i skraw ki połyskującego w słońcu złote­
go papieru, głow y ich wyzywająco patrzyły w 
stronę Judasza, gdzie zgrupow ały się brudne i 
obszarpane złe duchy. N a dany znak złe duchy 
bezładnie posuwać się zaczęły ku drzwiom św ią­
tyni. Z w artą  kolum ną naprzeciw  nieb posuwali 
się M ataezynesi. tupiąc nogami, potrząsając głow-

L Słowo hiszpańskie, oznaczające „bij Chińczy­
ków0. Nie znam indyjskiej nazwy tancerzy, co zaś 
do słowa „matachines0 nie mogłem zebrać dokła­
dnych objaśnień, dlaczego niem tancerzy nazwano.

kam i guayaw y w tak t m arsza i wymaobując 
prętam i. Z iarnka  guayayyy uderzały  o w yschłe 
ścianki owocu i w ydaw ały  suchy i ostry, do 
chrzęstu zbliżony dźwięk, dodający tancerzom 
zapału /" a u widzów w yw ołujący po chwili 
w słuchiw ania się ja k iś  stan półhypnozy. Rozpo­
częła się w alka duchów. Razy sypały  się gęsto. 
Z łe duchy cofały się, to znowu ponaw iały bez­
ładny  atak . K ilka razy dotarły  ju ż  do drzwi 
św iątyni. W tedy M ataezynesi w padali w zapał i 
razili prętam i nie lia żarty. Nareszcie rozpierz­
chły  się złe duchy. Zwycięscy porwali Judasza 
i rzucili go tłum owi. W krótce młodzież ciągnęła 
go, bijąc i tratu jąc nogami, na w ierzchołek góry, 
gdzie odbyć się m iała egzekucya. M ataezynesi 
tymczasem eskortow ali zastęp starszych i m łod­
szych lndyanęk , wynoszących krzyż z chaty 
M aldonada i nucących ja k iś  monotonny śpiew 
religijny, wielce przj pom inająey litanie. Nagle 
buk rozległ się w powietrzu. To Judasz w ysa­
dzony dynam item  na szczycie góry w ylatał w 
powietrze. Nie ociągali się pomysłowi Indyanie 
z zastosowaniem tej zdobyczy cyw ilizacyi aby 
ją  zastosować do swego kultu. Śpiew kobiet 
sta ł się teraz żywszym, mniej posępnym Mata- 
czynesi z tryum fującem i minami w tak t brzęku 
Guayan posuwali się w wojennym m aisz u w ślad 
za niew iastam i. Nareszcie krzyż ustawiono na 
ołtarzu, gdzie m iał pozostać do dnia następnego.

Na tern kończyła się  relig ijna część obrządku, 
obrządku katolickiego. K atolikam i bowiem rzym ­
skim i są Jakisow ie, a chw alą Boga, ja k  umiąją. 
Że szczerze —  nie ulega to najmniejszej w ąt­
pliwości, tylko ponieważ księży nie mają, sto­
pniowo do kultu, jak iego  ich kiedyś nauczyli 
Misyonarze. wprowadzają- daw ne dzikie zabytki.

Do tych ostatnich należy inny taniec, zwany 
„Yenado0, a który  ma przedstaw iać zaloty jele­
nia do sam ki. Tańczony on byw a zaraz po u 
staw ieniu krzyża na ołtarzu, nie w św iątyni j e ­
dnak samej, lecz obok św iątyni. Tańczący są 
zupełnie nadzy, biodra ich tylko okryw a wąska 
przepaska. Jeden z nich, przedstaw iający sam­
ca, umocowywa na w łasnej m ałą rogatą głowę 
je len ia . Drugi, sam kę przedstaw iający, głowę 
stroi piórami. Obaj, ja k  i M atachinesi, trzym ają

w ręku w yschłe głów ki guayaw y, którem i po­
trząsają  z początku wolno, w m iarę jednak roz­
ognienia ziarnka guayawy dzwonią .coraz .szyb­
ciej, przyczem Indyanie, mocno pochyleni ku 
ziemi, potrząsają głowami. . Taniec to jednem  
słowem nie byłby  możliwy w7 Salonie, lecz mo­
cno charakterystyczny i pozw alający widzieć 
Indyan  takim i, jakim i oni byli kiedyś, przed 
wiekam i, zanim Europejczycy nie przynieśli im 
swej cywilizacyi, niszcząc w raz z ich rasą da­
wne ich barbarzyńskie zwyczaje, zabierając, co 
mieli, a natom iast przynosząc śmierć lub owoc 
cywilizacyi: kiepsko destylowany alkohol. Co 
więcej warte? —  Pytanie...

W szystko było skończone. Zaczęto się rozcho­
dzić, Indyanie rozpierzchli się: czas im był wiel­
ki po długim  poście i wstrzemięźliwości zalać 
się nareszcie meskalem. Był to bowiem dzień 
najuroczystszy w roku. W dniu tym upijał się 
sam Maldonado, M eksykanie również nie zaśpią 
gruszek w popiele: wczoraj by ły  w ypłaty ; p ra­
wda, że połowa większa zarobionych pieniędzy 
w eszła już wczoraj za wódkę i d ługi w m aga­
zynie do kasy kom panii. Ale zawsze przecież 
jeszcze coś zostało. W ypłaty  m iały  miejsce mniej 
więcej co dw a tygodnie, co dw a też tygodnie 
miałem dwu, trzech, czterech czasami poprutycli 
nożami. Dzień ten więc i uoc po nim zapowia­
dały  się żle dla mnie. „Los cuciiillos0 ') me 
mogły zostać bezczynnie. Gzas więc- i mnie by­
ło w racać do domu i czekać, k iedy  i dokąd 
wezwą mnie najwcześniej.

Ale om yliłem  się w rachubie. Dzień cały 
przeszedł mi bezczynnie. Nie wezwano mnie 
nigdzie, nikogo nie przyniesiono do mnie.

Dopiero po połnocy przybiegł do mnie Al­
fons. Z grupy Proi idencya telefonowano, że jest 
dwu Indyan ciężko rannych. Proszono o po­
śpiech.

Zerwałem  się na równe M i .  Co się odwle­
kło, to nie uciekło. Alfons pobiegł po konie. Za 
chwilę byliśm y jjiż  w wąwozie.

M ijaliśmy zwolna chatę za chata w S-ta Bo

') Cuehillos -- nóż.

salia, ostrożnie, aby nie stratow ać tarzających 
się po ziemi, śm iertelnie pijanych robotników. 
Nareszcie wydostaliśm y się za wioskę i wycią­
gniętym  galopem puściliśmy się w kierunku 
Proyidencyi, która, ja k  ju ż  wspomniałem, by ła  
najbliższą z osad. cztery ty lko kilom etry dzieliło 
ją  od S-ta Rosalii. Mieliśmy więc przed sobą 
niew ielką drogę.

Mimo, że dm nie by ły  jeszcze skwrarue, noc 
ta w ydała mi się duszna i ciężka. Przegalopo­
waliśmy ju ż  większą połow7ę drogi. Z wolu dem  
biegu, aby pozwolić odetchnąć Sargentow i i so­
bie. N iestety, nie było czem oddychać. Pow ie­
trze gniotło pierś ołowiem. K roplisty pot sp ły ­
w ał mi po tw arzy, i ja k  z rynny ściekał z wą- 
sów i brody. Ze wszech stron śc skaiy  nas gó­
ry, w iatr nie przenikał do głębi wąwozu. Noc 
by ła  ciemna, ucha końskiego rozróżnić nie by­
łem  w stanie. W zrok nie m iał nic do czynie­
nia, słuch tylko pracow ał ze zdwojoną energią, 
noc mu nie staw iła  tamy. Ale i on nie miał 
pola do popisu. Głucho było dokoła. Czasami 
tylko po drodze zadzwonił grzechotuik. koń się 
szarpnął, lecz to moment był jeden  i wszystko 
w racało do niemego spokoju. Nagle z boku. na 
lewo, z w yżyny otaczających nas skal, dał się 
słyszeć chychot szakaia. Dreszcz innie przeszedł 
od stóp do głów. Nie był to dreszcz przestra­
chu, lecz grozy: to szakale stypow ały na cmen­
tarzysku.

Dziwna natura człowieka. Przebyw ałem  tu 
niedawno, ciężkim sm utkiem  gnany i zdawało 
mi s i ę , że mi już  na świecie wszystko jedno. 
A przybyw szy tutaj i spojrzawszy na ten cmen­
tarz i usłyszaw szy ebyebot ten z łow rog i. mro­
zem byłem  przejęty.

Tylko nie tu, pow tarzałem  sobie, nie t u , za 
ja k ą  bądź cenę!

A wszak leżeć w ziemi tu albo ówdzie — 
wszystko zdaje się jedno! T ak  mówili n r  F ran ­
cuzi, —  oni nie m ają spleenu. I może mieli ra ­
cy ę. Tu łatw iej naw et., niż gdzieindziej, jeden  
w icher silniejszy, jeden  fałszywy krok  konia i 
wszystko skończone. I  ja tak  m yślałem , k ie­
dym na cm entarzysko nie pa trzy ł jeszcze. Ale 
kiedym  je  u jrz a ł, kiedy wzrok mój zaczął piąć

się w górę wśród kam ieni b ia ły c h , wypalonych 
słońcem, dalej, wysoko, wysoko i zatrzym ał się 
na tych powychy lany cli w szczelinach między 
Kamieniami chwiejących się k rz y ż a c h . kiedy 
prowadząc okiem do koła  nie dostrzegłem  nic, 
ja k  nagie te, wyschłe, zbielone skały  i ani 
źdźbła darni, ani śladu d rz e w k a , tylko naokół 
pustkę i pustkę przerażającą, bezbizeżną. ow ia­
ną wichrem , oblaną słońcem , bez cienia życia 
i zieleni, a tak  cudzą , w tedy gdzieś w głębi 
duszy odzyw ała się we mnie jed n a  tylko, jedy­
na nuta tęsknoty i żalu za tern , co zostawiłem 
tam gdzieś daleko... I w idziałem  wówczas nasze 
cmentarze, szare kam ienne grobowców masy, 
nad nim i wieniec drzew zadum anych, kolum ny 
świerków u roczystych , brzóz zapłakanych zwi­
sie warkocze, urok m arzących sm utnie sosen. 
J byłem  cali urokiem tym . spokojem i pow agą 
owiany, zaczarow any, zaklęty. Nie czułem, nie 
w idziałem  nie naokoło siebie, a myśl biegła da­
lej, przedstaw iając coraz to nowe, coraz powa­
bniejsze obrazy.

A tu ?
Nie, wszędzie, byle nie tu! powtórzyłem  w 

myśli mimowolnie raz jeszcze.
—  Alfonsie —  odezwałem się do infinuiera, 

który  jechał za mną, — czy spalisz mnie Alfon­
sie, jeżeliby mi tu kiedy przyszło nałożyć 
głow ą ?

. —  Spalę, panie.
—  I popioły odeślesz pod adresem, jak i ci 

w skażę ?
-— Odeślę.
—  Przysięgniesz na to?
Alfons zaw ahał się chwilę.
—  Pan me chce7 leżeć na tym  cm entarzu ?
Milczałem. Lecz ARods mię zrozum iał. Sam

może w łaśnie m yślał to samo.
—  Przysięgam  Danie — odrzekł po chwili.
—  D ziękuję ci, Alfonsie. Pam iętaj tedy. Mam 

twoje słowo. Jutro  dam ci adres. Bo widzisz ja
mam mój grób w łasny, gdzie nie sam będę, nie
jeden, tam gdzieś daleko, w W arszawie...

(Dok. nast.)
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t o w s k i e g o  W 8 z y 9 tk ie m i g lo b a m i  p r z e c iy r  j e ­
d n e m u . T e n  j e d e n  g ł o s  p o c h o d z i  p o d o b n o  z  k l u ­
b u  H o h e n w a r t a .

O treści projektów  uchwalonych przez podko- 
mi9yę mamy tylko niedokładne wiadomości. Jest 
ich dwa. P ierw szy z nich zaw iera zm ianę usta­
wy zasadniczej o reprezeniaeyi pań9twa, a  d ru ­
gi obejmuje nową ustaw ę w yborczą d ia  R ady 
państw a. J a k  donoszono podkom isya proponuje 
utworzenie nowej piątej kury i, k tó rą  dzieli zno­
wu na dw a c iała  wyborcze. Do pierwszej g ru­
py należeliby w szyscy opłacający  jak ikolw iek  
podatek bezpośredni poniżej 5 złr. rocznie i ci 
obywatele, którzy  w m yśl „za9ad rządow ych14 
otrzym ać m ają praw a wyborcze na podstawie 
inteligencyi. Do drugiej g rupy  należeć będą ro­
botnicy należący do kas chorych lub do zak ła ­
dów ubezpieczenia z powodu w ypadku. P o d o ­
b n o  o b i e  g r u p y  g ł o s o w a ć  b ę d ą  p o ś r e ­
d n i o .  Liczbę nowych m andatów oznaczono na 
50. Ile z tej hczby przypadnie grupie robotni­
czej, nie wiadomo. Jedni podają liczbę 12, d ru­
dzy 13 a  trzeci 15. W każdym  razie nie w szyst­
kie k ra je  wy bierać będą po jednym  pośle z tej 
g ru p y f ale mniejsze k ra je  W9pólnie będą głoso­
wać. W  grupie opodatkowanych natom iast każ­
dy k ra j w ybierać będzie najm niej jednego  po­
sła, a  na większe w ypadnie po k ilka m andatów. 
K raje w ybierające ty lko jednego posła nie będą 
podzielone na oddziały w iejskie i m iejskie. N a­
tom iast w krajach, na które przypada więcej 
m andatów , podział ten będzie przeprowadzonym . 
D ł o 9 0 w a n i e  o d b y w a ć  9 i ę b ę d z i e  w 
t e n  9 p o s ó b ,  ż e  k a ż d e  50.000 p r a w y b o r ­
c ó w  w y s y ł a ć  b ę d z i e  j e d n e g o  w y b ó r -  
c ę. D akze  szczegóły tego arcyniedołężnego pro­
je k tu  nie doszły do powszechnej wiadomości.

L09  projektu ma być bardzo niepewnym . W 
podkomisyi zasady, na których aię opiera, u- 
chwalono ty lko nieznaczną i zm ienną większo­
ścią, a  podział nowej kury i na dwie grupy 
przyjęto ty lko po długiej i zaciętej walce. Kwe- 
stya upraw nienia do głosow ania w pierwszej 
grupie pociągnęła za 9obą w ystąpienie p. D i- 
p a u 1 e g  o z podkomisyi. W  kom isji d la  refor­
my wyborczej, k tó ra  ju ż  ju tro  rozpocznie obra­
dy nad spraw ozdaniem  podkom isyi, spodziewać 
się można silnej walki.

O stanow isku rządu donoszą z kół zazwyczaj 
dobrze poinformowanych, że nie przyjm uje on 
odpowiedzialności za projekty , ponieważ ułożył 
je  ua podstawie uchwał podkom isyi. Rząd zgo 
dzi się również na w szelkie zm iany, na które 
zgodzą się .stronnictw a koalicyjne, a co do licz­
by nowych m andatów  rząd nie zam ierza stawiać 
kw estyi gabinetow ej. Zakończenie spraw y nale­
ży do R ady państw a i dlatego odrzucenie pro­
jek tó w  sprowadzi rozw iązanie Izby a nie upa­
dek gabinetu.

W szystkie te wiadomości w ym agają jeszcze 
potwierdzenia. W każdym  jednak  razie zbliża 
się chwila decydująca i rozpoczyna się w alka, 
k tóra  może być w alką śm iertelną.

Z Rady państwa.

Po m inistrze skarbu zabrał głos p. M e n g  e r, 
k tóry  podnosił jak o  zasługę m inistra skarbu, że 
tylko urzędnicy pobierający w ięcej, niż 3.2()i» 
złr. oprócz podatku osobistego opłacać bedą 
także podatek od p iac. Zdaniem  mówcy byłoby 
wobec wysokości podatków  opłacanych przez 
rolników i przem ysłowców wpr09t niespraw ie­
dliwością znosić podatek od płac.

P . K a i  7,1 broni zapatryw ania, że nieiegal- 
nem jest, iż komisya Izby panów ju ż  rozpo­
częła obrady nad projektem  relorm y podatko­
wej. Mówca czyn’ k ilka wniosków  zm ierzają­
cych do zmiany projektu.

P. V a s  z a t y , k tóry  z początku • mówi po 
cze9ku, a następnie po niem iecku, grani, że nie 
opodatkow ano płac, ja k ie  pobierają członkowie 
rad nadzorczych.

Po przem ówieniu spraw ozdaw cy p. B e e r a 
Izba uchwala §§. 223 do 237 z popraw ką p. 
A u s p i t z a ,  a  odrzuca wszelkie inne wnioski.

Przystąpiono do obrad nad § 238, zaw ierają­
cym postanowienie, że wszelkie umowy zmie­
rzające do przeniesienia podatku od dochodu 
osobistego na osoby trzecie 9ą nieważne.

P. V a s z a t y  w ykazuje sprzeczności pomię­
dzy pojedyńczemi przepisam i tego paragrafu  i 
wnosi, aby go zupełnie skreślić. Mówca wnosi 
również, aby zam knąć posiedzenie, czego jednak  
Izba nie uchwala.

P. P a c a k  popiera wniosek skreślenia § 238 
i wnosi, aby przyw rócić § 271 projektu  rządo­
wego z tą  ty lko  różnicą, aby krajom  przyznano 
40, a nie 20 procent podatku osobistego i aby  
w nim b ra ły  udział także gm iny.

Po zam knięcin dyskusyi przem aw iali jeszcze 
p. B r z o r  a  d , jako generalny mówca i referent 
p. B e e r ,  poczem Izba uchw aliła  § 238, a od­
rzuciła wniosek p. P  a  c a k  a.

W t e n  s p o s ó b  I z b a  z a k o ń c z y ł a  o b ra -  
d y  n a d  c z w a r t y m  r o z d z i a ł e m  p r o j e ­
k t u  r e f o r m y  p o d a t k o w e j .

W końcu posiedzenia p. L a g i n i a  przedsta­
w ił nagły wniosek, w którym  w zyw a rząd, aby 
przedłożył w dosłownem  brzmieniu rozporzą 
dzenie, które ma uregulować przywóz win, m a­
jących u łatw ienia cłowe.

Po przemówieniu m inistra handlu Izba odmó­
w iła uznania wniosku za nagły .

Przegląd polityczny.
K raków , 28 maja.

W niedzielę odbył się w  P radze wiec m iast 
czeskich, na który zaproszono m iasta czeskie w 
Czechach, na M orawach i ua Ślą9ku, liczące 
więcej niż 3000 m ieszkańców. P rzyby ło  138 
delegatów, którzy reprezentow ali 80 mia9t. Zgro­
madzenie zagaił burm istrz p r a s k i , a  po wybo­
rze prezydyum  p. Herold referow ał o krokach, 
ja k ie  m iasta poczynić pow inny przeciw proje­
ktowi reformy podatkowej. Zastrzegając się, że 
petyeya nie uw łacza w niczem zasadniczem u 
stanow isku, iż tylko Sejm uchwalać może po­
datki d la  Czech, referent uczynił wniosek, aby  
wiec w ysłał do R ady państw a petycyę, zaw ie­
rającą następujące żadania:

1) A by uchwalono zm iany projektu  w tym 
duchu, że w ym iar podatku od przem ysłu i po­
datków  re a ln y c h , celem obliczenia dodatków  
gm innych, ma się odbywać w tej samej wyso­
kości co dotychczas, bez w zględu na zniżenie 
kontyngentu podatku od przem ysłu i podatków  
realnych;

2) aby zmieniono § 9 U9tawy wpiuwactczej 
w tym  duchu, że z dochodu, jak i podatek od 
09obirtego dochodu przyniesie po dozwoleniu 
ustaw ow ych opustów, należy zw racać gminom 
pew ną część podatków  rzeczowych, odpowiada­
ją c ą  nadwyżce podatku od osobistego dochodu, 
pobieranego w gm inie;

3) całkow ity  albo co najm niej częściowy zwrot 
gminom podatków  spożywczych;

4) aby  ulgi w podatku od przem ysłu nie w y­
w iera ły  na  praw a wyborcze opodatkow anych;

5) zupełne zniesienie 5 prc. podatku od do­
mów, uwolnionych od podatku czynszowego.

Petycyę uchwalono jednom yślnie.

Z  Be '(/ii.
„M oniteur belge“ ogłasza nowe nominacye 

m ini9teryalne. P rezydent m inistrów  d e  B u  r- 
1 e t objął tekę m inistra spraw  zagranicznych 
w miejsce ustępującego kr. Mćrodc - W esterloo; 
S c h c l l a e r t  został m inistrem  spraw  w ew nętrz­
nych, a N y s s e n —  m inistrem  robót publicz­
ny ch. Schollaert należy oczywiście do stronnic­
tw a k lerykalnego i jest zdecydowanym  zwolen­
nikiem  system u ceł ochronnych. W ybór prote- 
keyonisty na m inistra spraw  w ew nętrznych 
zgadza »ię z kierunkiem , ja k i  obrał de Burlet, 
k tóry  pomimo tak  przew ażających w Belgii in ­
teresów  przem ysłow ych zdecydował się na eko­
nomiczną politykę protekcyonistyczno - agrarną. 
N y s s e n zaś, tw órca sy9temu wyborczego o 
głosach w ielokrotnych fi uta p tum lia), jest stron­
nikiem  B eernaerta, byłego 9zefa gabinetu.

N a dzisiejszem posiedzeniu Izby rząd ma 
złożyć krótkie oświadczenie z powodu zmiany 
w okładzie m inisterstw a, poczem niebawem  ma 
być w niesiony projekt m inistra skarbu , dotyczą 
cy udzielenia kredytu  dla państw a Kongo. Mi­
n ister żąda przyznania  s z e ś c i u  m i l i o n ó w  
f r a n k ó w  na zapłacenie pożyczki, zaciągniętej 
przez pań9two Kongo od kapitalistów  w A nt­
werpii.

Czy nad oświadczeniem m inisterstw a w yw ią­
że się ja k a ś  d y sk u sja , nie wiadomo, ale nie 
je9t to wykluczonem. W takim  rai t  okazałoby 
się od razu, o ile spraw a państw a Kongo pod­
kopała  stanow isko gabinetu w parlam encie.

Niezwykłe zjawiska.

i i .
Komórki mózgowe, rządzące mechanizmem m«- 

wy, zbadane są o tyle dobrze, iż można wskazać 
palcem miejsce uszkodzone mózgu przy chorobach 
umysłowych, wpływających na mowę. Przy bada­
n iu  tego rudzaju chorób > pierwsze miejsce należy 
się psychologii doświadczalnej. Niemniej wiele rze­
czy udało się zbadać przy pomocy psyehofizyologii, 
która zebrała cenne dane o asocyacyach. Wyobra 
żenią umysłowe zawsze znajdowały się w zależno­
ści od wyobrażeń, które zjawiały się, jako rezultat 
wrażeń współczesnych. Rozmaite własności przed­
miotu , zaznaczone przez rozmaite organy zmysłów, 
zbierają się w naszym umyśle w jediio pojęcie. 
Czarująca piękność róży, jej uroczy koior, delika­
tny zapach, aksamitna miękkość listków, dalej jej 
kolce, wszystko to dochodzi do naszej oamowiedzy 
różnemi drogam i, lecz pouieważ te wszystkie wra­
żenia otrzymujemy jednocześnie, przeto tworzymy 
sobie z nich całkowite pojęcie o róży. Gdy ezło- 
v  iek wyobraża sobie różę, staja mu jednocześnie 
w pamięci jej wszystkie właściwośei. Posiadając mo­
żność analizowania swoich uczuć, człowiek może za­
prowadzić pomiędzy niemi pewien związek. Wystar­
cza, by go zaleciał zapach róży, by powstał w je ­
go wyobraźni obraz tego kwiatu. Przesłanie wra­
żeń fizycznych z pomocą nerwów do mózgu i po­
wstanie przez asocyacye idei tego lub owego obra­
zu odbywa iłę nader szybko, bo wymaga tylko 
Vioo »ekundy cza.u. óam proces tworzenia się tej 
lub owej asocyacyi trwa 1/t  sekundy. Zresztą szyb­
kość przesyłania wrażeń z pomocą nerwów zależy 
od wieku człowieka i nie można pod tym wzglę­
dem równać ezłowieka młodegu ze starcem, które­
go pamięć pracuje wolno i niedołężnie. Stwierdzo­
no , iż szybkość asocyacyi wrażeń można w zna­
cznym stopniu utracić wskutek nadużycia niektó­
rych specyfików i napojów pobudzających. Spiry­
tualia n. p. wpływają obezwładniająco na zdolność 
myślenia i organy czucia, wywołując tylko na kró­
tką chwilę ożywienie w ogniskach mózgowych, rzą­
dzących ruchem. Zupełnie inny wpływ wywiera 
herbata.; podtrzymuje one v rażliwość, przyśpiesza 
myślenie i osłabia ruch. Morfina z początku działa 
tak, jak  herbata, lecz później przytępia wrażliwość 
i osłabia mózg. Za jednę z nerwowych oznak roz­
stroju umysłowego może służyć utrata szybkości 
w asocyacyi wrażeń. Niekiedy zdarza się, iż czło­
wiek traci zdolność nazywania przedmiotów po na­
zwisku.

Pewnego chorego zapytano, czem się zajmuje. 
„Czem się zajmuję — odpowiedział — i jakie moje 
rzemiosło, wiem doskonale, lecz nie jestem w sta­
nie go nazwać14. Był to drukarz. Widok maszyn 
drukarskich nie by ł w stanie przypomnieć mu zna 
nej nazwy i dopiero, gdy głośno wymówiono przy 
nim słowo „drukarz44, powtarzał: „T ak , ja  jestem 
drukarz44. W danym wypadku oczywiście był nad­
werężony związek pomiędzy myślą a słowem.

Oznaką niewątpliwego rozstroju umysłowego jest 
niespodziana dowolna asocyacya pojęć, niemających 
z sobą nic wspólnego. Takiem jest n. p. zjawibko 
„kolorowego słuchu44 (1’audition colorćej1. Niektó­
rym ludziom pewne kolory przywodzą niechybnie 
na pamięć pewne dźwięki, i odwrotnie. Pewna da­
ma, wchodząc do pokoju, wyklejonego czerwonemi 
tapetam i, zawsze słyszała nieokreślony dźwięk. — 
Doktor Allen Stavr znał pewnego człowieka, któ­
remu dźwięki skrzypiec zawsze przypominały kolor 
zielony. Angielskie pismo medyczne „Lancet44 opo- 
wii ida, iż pewna chora, po utraceniu wzroku , za­
chowywała stale „słuch kolorowy44. Gdy w jej obe­
cności wymawiano powoli samogłoski, ona odczu­
wała niejako rozmaite kolory i doznawała wraże­
nia , iż trzj mają przed nią arkusze różnokolorowe. 
Każda samogłoska miała swoja własną stałą bar 
wę. I tak n. p.: a odpowiadało kolorowi czerwone­
mu , e — szaremu, i — czarnemu, o — białemu,

j  —  zielonemu. Gdy samogłoski wymawiano szyb­
ko, pojedyńcze kolory równie szybko zmieniały się. 
Jeden z uczonych francuskich tw ierdzi, iż na 100 
ludzi 12 posiada „słuch kolorowy44.

Badaniom nad procesem myślenia dużo dopomo­
gły obserwacye nad stopniowym rozwojem umy­
słowym dziecka. Z początku dokładnej analizie 
przeszkadzała szybkość asocyacyj i ich olbrzymia 
liczba. Lecz przy starannem badaniu tworzenia się 
pojęć i owych ogniw, tworzących łańcuch wnio­
sków, udało się rozróżnić pierwiastki najzawikłań- 
szych procesów myślowych. Obserwacye nad dzieć­
mi rzuciły światło na działalność umysłową ludzi 
dorosłych. I tak n. p.: jedne dzieci zaczynają mó­
wić z trudnością i najwidoczniej nie pizywiązujs^ 
wagi do znaczenia s łó w ; inne umieją analizować 
swe wrażenia, lecz zupełnie niezdolne są do łącze­
nia ich w pojęcia; jeszcze inne bacznie obserwują 
przedmioty, analizują ich przymioty, nabierają nie­
których wiadomości, lecz nie są w stanie skupić 
umysłu na czemkolwiek z powodu nadzwyczajnej 
rozmaitości wrażeń. Pochodzi to nie z lenistwa, lecz 
wskutek organicznej wady w budowie mózgu.

Przy badaniu zboczeń życia duchowego trudno 
przeprowadzić linię rozgraniczającą pomiędzy poje­
dyńczemi osobami. Pomiędzy człowiekiem genial­
nym a idyotą istnieje niezliczona liczba ludzi, po­
jadających rozmaite umysłowe braki i nienormal­
ności.

Allen Stavr w swem studyum o dziwactwach 
myślenia, podoDnie jak  znakomitemu ślepemu pia­
niście , Tomowi, który, poza obrębem sztuki był 
całkowitem zwierzęciem, dużo miejsca poświęca 
młodemu matematykowi, Inaudemu, który dwa lata 
temu zyskał sobie taki rozgłos. Nie zastanawiając 
się nad temi wszystkiemi znanemi przykładami je ­
dnostronnego i zagadkowego rozwoju, należy zwró­
cić uwagę na wywody S tav ra , iż każdy człowiek 
posiada swe właściwości w tworzeniu się pojęć i 
sposobach myślenia, którym jest bezwiednie posłu­
szny. Należy także przypuszczać, iż właściwości te 
zależą od rozmaitego stopnia rozwoju ciała i ognisk 
mózgowych. Na potwierdzenie tego zdania Alien 
Stavr cytuje dokonane przez niego badania mózgu 
pewnej kobiety niemej i ślepej, która ze światem 
zewnętrznym utrzymywała związek tylko za pomo­
cą dotyku. Okazało s ię , iż ogniska wzroku i słu­
cha były u niej zaledwie w zawiązku, natomiast 
- ~^:ska czucia i ruchu doszły do niezwykłego roz- 
w ,,u

K R O N I K A .
K r a L ó w ,  28 maja.

W fym tygodniu jeszcze rozpoczniemy w od­
cinku aaszego pisma druk pięknej powieści Se­
wera u. t. „Bi od r o n i ę 44.

Na nudowę szkoły polskiej w Biały przyznał 
Wjd-o.-u1, i;,-uiv pow. w Sanoku 10 złr.

Na ti o sam cel na ręce p. Bogdanikowej złożyły : 
kas., wzajemnej pomocy w Biały 10 złr.. panienki 
z ki jsztoru św. Hildegardy zebrane na majówce 7 
złr. ;0 et.

W sprawie wycieczki do źródeł Wisły z Mi
lówki otrzymujemy następujące pismu: Wyczyta­
wszy a- onegilajszym nume-ze „Nowej Reformy44 
zawiadomienie > n-ganizowaliiu wycieczki do źródeł 
Wisły, p.fc . ..tejaae Towarzystwo myśl połą­
czenia się . '‘‘‘i' tą. slyr atoli i&ośemy przyłą­
czyć się do \ry  W zki tylko w ten sposób, że prze- 
jedzienn .< ni«'gói*ę jo 1 milę od Milówki od­
ległą) i wu <t i" Wisły, a raczej korytem „Czar­
nej Wisły-4 o ro śm y  zmierzać ku punktowi, z któ­
rym łączy sic ] Jurna Wisła z Białą Wisłą. Każdy 
z nas zna h ,r  /o  dobrze górę Baranią i Wisłę, 
możemy wlęu- przydać się wycieczce. Radzilibyśmy 
też, by wycieczka i tarła korytem Czarnej Wisły 
do t. z. „JagdscMossu44, gizie w pobliża rozsiane 
są źródła Wisły Droęa bardzo wygodna, co krok 
prześliczne dziiic krajobrazy, położenie zainkr my­
śliwskiego urocze, a eo najważniejsza za 10 mi­
nut drogi pieszej i J  stąd dotrzeć na grzbiet
Baraniej i objąć okiłm całą dolinę Żywiecczyzny. 
EwerBjiahiie nawet aozuaby powtót urządzić na 
Milówkę, w razie tjkim atoli musielibyśmy przy­
najmniej we czwartek wiedzieć o tem.

Ogłaszając powyższe . prosimy krakowskich 
aranżerów wycieczki > perozmnięnii się w tej 
sprawie z dr. Romain uraóowskim, adwokatem
w Milówce.

Komitet festynu im Lu&lknę i Wojnicz Ogłasza: 
Maszyna do szycia, lwlnsowaiin na festynie, a po 
którą W terminie przez .komitet oznaczonym nikt 
się nie zgłosił, zostaje na .-przuifaż wystawioną, a 
otrzymaną ze sprzedaży wutę przeznacza komitet 
na kolonie wakacyjne. Maszyna znajduje się w naj­
lepszym stanie, jest nożna i jednego z najnowszych 
systemów. Sprzedaży raczyła się podjąć prof. Ott- 
mannowa (Krupnicza 15), Cena kupna 30 złr.

Zmarli. Władysław S z a f e r ,  dr. medycyny, le­
karz z Mielca, zmarł w Krakowie w 40 roku życia.

Mikołaj W a n d y g a , obywatel miasta Podgórza, 
majster powroźniczy, zmarł w 53 roku życia.

Niespełna rok licząca jedyna córeczka p. Michała 
Chylińskiego, redaktora „Czasu44 i Anny z Rosne­
rów, Marya Chylińska, zmarła w niedzielę w Kra­
kowie.

W „Związku naukowym44 Ibędzie się ju tro  w 
środę pogadanka na tem at: „Malarstwo wsoółcze- 
sne44; zagai p. Feliks Gadzaliński. Początek o go­
dzinie 7 wieczorem. Wstęp wolny tylko dla człon­
ków. Lokal Stowarzyszenia: Krupnicza 8.

Włosy końskie. Generalny konsulat austryaeki 
w Paryżu donosi, iż we Francji jest teraz bardzo 
silny popyt za włósiem końskiem w długości 59 do 
80 cm., którego się używa na tkaniny przeznaczo­
ne do ubierania sukien damskich. Włósie takie 
D rodu kuje się w wielkich ilościach w Galicyi, o- 
twiera się więc bardzu korzystne źródło zbytu dla 
tego krajowego artykułu. Bliższych wyjaśuień co 
do warunków eksportu udziela Izba handlowa i 
przemysłowa w Krakowie.

Wiele hała8U O nic. W artykuliku kronikarskim 
o zabawie dla dzieci w parkr dra Jordana uczynił 
wczoraj nasz sprawozdawca mimochodem wzmiankę, 
że „w ogrodzie strzeleckim z p o w o d u  m a ł e j  
l i c z b y  p u b l i c z n o ś c i  koncert „ L u t n i 44 mu­
siał być odłożony44. Zważywszy, że festyn w parku 
dra Jordana zgromadził, jak  oprócz nas stwierdza 
także inny dziennik miejscowy, koło 3000 ludzi; 
że park krakowski także odciągnął pewną liczbę 
publiczności, nie mówiąc już o kilku majówkach i 
wycieczkach na ten dzień zapowiedzianych, — nie 
widzieliśmy w tej wzmiance nic nadzwyczajnego

lub wziętości „Lutni44 ubliżającego. Tymczasem 
otrzymujemy dzisiaj z kancelaryi dra Ławrowskiego 
sprostowanie „imieniem z a r z ą d u  śpiewackiego 
Stowarzyszenia „Lutnia44, iż nie z powodu małej 
liczby publiczności, która w niedzielę t ł u m n i e  
( m c  !) w ogrodzie strzeleckim się Zgromadziła, lecz 
tylko i wyłącznie z powodn niepewnej pogody i 
deszczu, k t ó r y  co c h w i l a  p o k r  a p y w a ł ,  
zapowiedziany koncert „Lutni44 krakowskiej został 
odłożonym-4.

Możemy zapewnić zarząd „Lutni44, że szczerze 
cieszyć się będziemy, jeżeli tesame „tłumy publi­
czności44 pospieszą na koncert jej w czasie pogody, 
które doznały w niedzielę zawodu, zgromadziwszy 
się mimo „ n i e p e w n e j  p o g o d y  i d e s z c z u 44 
w ogrodzie strzeleckim. Zarząd „Latni44 dopatruje 
się niechęci tam, gdzie ją  może widzieć chcą lu­
dzie niechętni naszemu pismu, lecz gdzie jej dla 
„Lutni44, jako dla i n s t y t u c y i  pożytecznej i dla 
nas sympatycznej, nigdy nie było i nie ma. Nie 
należy tylko pojęcia instytucyi identyfikować z oso­
bistościami, które koniecznie pragną poróżnić nas 
z „Lutnią44, a sprawa przedstawi się we właściwcm 
świetle.

Muzyka na plantacyach w Krakowie. Jak wia­
domo, grywa od początku maja wojskowa orkiestra 
na plantacyach poza teatrem dwa razy w tygodnia 
wieczorem w poniedziałki i czwartki. Na to lato 
ktoś, pełen fantazyjnych pomysłów, zarządził tak 
ustawienie owej orkiestry i obwarowanie jej przed 
publicznością, że śmiech budzi mimowolny. Na 30 
przeszło metrów we wszystkie strony od orkiestry 
zamknięto wszelkie chodniki w około drutami, któ­
rych pilnują nietylko policyanci, ale i pachołcy 
miejscy uzbrojeni w. trzcinki. Publiczność, tak słu­
chająca muzyki, jak  i przechodnia, ograniczona do 
jednego przejścia koło kawiarń:, tłoczyć się musi 
w ciżbie i wśród gwaru nianiek z dziećmi i gło­
śnych rozmów synów Marsa, słyszy zdała tylko do­
nioślejsze tony trąb i bębna. Przytem stołki auto­
matyczne, na dochód Tow. Dobroczynności tam u- 
stawione, nie mogą rzetelnie służyć swemu przezna­
czeniu, bo znalazły się teraz w pierwszym szeregu 
ciżby, gdy na dalszych, zamkniętych chodnikach 
wszędzie pustka.

Jeżeli już ten ktoś chce orkiestrę wojskową oto­
czyć taką ciekawą opieką, aby się nikt do niej nie 
mógł zbliżyć i lepiej jej posłuchać, to wystarczyć 
mu powinny na dwa metry oddalone druty z kilku 
polieyantami, a pachołcy miejscy niech lepiej pilnują 
plantaeyj od gawiedzi i niech nie rozganiają publi­
czności słuchającej muzyki, bo to do ich zakresu 
słnżby nie należy.

Grono konserwatorów Gaiicyi zachodniej od­
było w ostatnich czasach pod przewodnictwem prof. 
dr. Maryana Sokołowskiego dwa posiedzenia. Na 
pierwszem w dniu 25 kwietnia powitał przewodni­
czący nowo mianowanego konserwatora architektę 
Stryjeńskiego. Następnie omawiano projekt regula­
minu grona i w miejsce dra Włodzimierza Deme 
trykiewicza, który wniósł nieodwołalną rezygnacyę 
z sekretarstwa, wybrano sekretarzem dr. Stanisława 
Krzyżanowskiego. Na wniosek konserwatora dr. 
Demetrykiewicza uchwalono na odrestaurowanie ka­
miennych rzeźb, tj. renesansowego nagrobka Ka­
spra Stanisławskiego, zmarłego w r. 1650, porta­
lów gotyckich do zakrystyi i w krucbcie w kościele 
parafialnym w Strzyżowie udzielić subwencyi z fun­
duszów konserwatorskich w kwocie 150 złr.

Na posiedzeniu z dma 17 maja powitał przewo­
dniczący nowo mianowanego konserwatora zabytków 
przedhistorycznych p. Maryana Dydyńskiego.

Konserwator dr. Tcmkowicz złożył obszerne spra­
wozdanie o restaaraeyi krużganków klasztoru 0 0 . 
Dominikanów w Kraitowie i zawiadomił, że nade­
szła pi 3rwsza rata subwencyi, przyznanej przez 
Sejm na ten cel, wynosząca 2200 złr. Jest uzasa- 
dn.ona nadzieja, że w tym roku skończy sie rekon- 
strukeya architektoniczna krużganków i że w przy- 
bzłym będzie mużna przystąpić do i-estauracyi na­
grobków, co wymaga wielkiej ostrożności i uwagi. 
W dawnych czasach bowiem przy przedsiębraniu 
podobnej restauracyi połączono najniewłaściwiej 
różne do siebie nie należące części nagrobków, po­
przemieniano położenie aichitektonicznych ozdób ; 
dzisiaj wypada te poiozrsucane fragmenty na nowo 
składać, a czasem uzupełnić, kilka zachowanych 
lepiej odczyszczono umiejętnie.

Przy restauracyi odkryto śliczną ścianę romańską, 
szeroką kilkanaście metrów z portalem i oknami, 
pochodzącą z wieku XIII

Kons. dr. Tomkowicz odczytał pismo namiestnic­
twa o reskrypcie ministerstwa wojny, wydanym na 
życzenie ministerstwa oswia+y , przypominającym 
władzom wojskowym obowiązek stosowania się do 
przepisów budownictwa wojskowego i zawJaaamiania 
konserwatora o wszelkich zmianach, zamierzonych 
w budynkacli przez wojsko zajmowanych.

Kons. dr. Tomkowicz odczytał pismo budownic­
twa miejskiego, przedkładające wniosek prywatny, 
nadesrany do magistratu w sprawie odczyszczenia 
rondla bramy Floryańskiej i umieszczenia tam pa­
miątkowych tablic z napisami. W dyskusyi obszer­
nej podniesiono obawę, aby te zmiany nie popsuły 
charakteru średniowiecznego barbakanu wstawieniem 
nieodpowiednich cegieł przy dawniejszej restauracyi; 
użalano się, że nowa brama pozostaje zawsze zam­
knięta, — w końcu uchwalono zgodzić się ewen­
tualnie na umieszczenie tablic w miejscu do tego 
przez konserwatora wskazanem, z zastrzeżeniem, że 
ich y ijekt, rodzaj i brzmienie przedłożone zostaną 
róv konserwatorowi do opinii.

N. i.niosek kons. Tomkowicza uchwalono po­
przeć materyalnie subweneyą do wysokości 300 złr. 
restauracyę renesansowego nagrobka błogosławione­
go Michała Gedroycia w kościele św. Marka.

Kons. Odrzywolski przedłożył projekt resiaura 
cyi kościołj parafialnego w Dębnie.

Wszelkie wiadomości i pisma dla grona konser­
watorów Galicyi zachodniej przeznaczone, uprasza 
sie nadsyłać pod adresem sekretarza gronu dr. Sta­
nisława Krzyżanowskiego w Krakowie (Karmelicka 
35, I.).

Z Krosna piszą do nas, iż odbyły się tam zarę­
czyny p. Stanisława Anczyca, kierownika szkoły 
sukienniczej w Rakszawie, syna ś. p. Władysława 
Ludwika Anczyca, z panną Maryą Dąbrowską, cór­
ką Konstantego i Emilii, właścicieli garoarni x  
Krośnie.

Zjazd koleień8ki maturzystów, którzy w roku I 
^885, tj. przed 10 laty, składali egzamin dojrza­
łości w jarosławskiej szkole realnej, odbędzie się 
w Jarosławiu dnia 2 czerwca br. Miejsce zebiania 
w kościele farnym o godz. 8 rano.

Wycieczka Tow. politechnicznego do Wo>*o- 
nienkl. Dzięki uprzejmości generalnej dyrekcyi ko­
lei państwowych w Wiedniu odbędzie się za stara­

niem zarządu Towarzystwa politechnicznego we 
Lwowie wycieczka naukowa, celem zwiedzenia oso­
bliwości technicznych miasta Stanisławowa i szcze­
gółów budowy nowej linii Stanisławów-Woronienka. 
W tym celu wyjadą członkowie Towarzystwa po­
litechnicznego nadzwyczajnym pociągiem ze Lwowa 

"dnia 2 czerwca br o godzinie 9 przedpołudniem,  
Ja po zwiedzeniu osobliwości technicznych miasta 

Stanisławowa i wysłuchaniu odczytu o budowie li- 
ni! Stan.słewów-WoronienKa w sali teatru stanisła 
wowskiego, wyjadą nazajutrz nadzwyczajnym pocią­
giem, tj. dnia 3 czerwca o godzinie 5"/« rano na 
linię Stanisławów-Woronienka, a po zwiedzeniu jej 
powrócą około godziny 1 w nocy do Lwowa.

Szczegółowy program będzie uczestnikom dorę­
czony. Karta uczestnictwa, która upoważnia do bez­
płatnej jazdy ze Lwowa do Woronienki i napowrót 
wraz z całodzienuem utrzymaniem w dniu 3 czer­
wca na linii Stanisławów-Woronienka, kosztuje 5 
złr. Na pierwszy dzień wraz z noclegiem w Stani­
sławowie należy liczyć najwyżej 4— 5 złi

Członkowie Towarzystwa, pragnący wziąć udział 
w tej wycieczce, której ułatwienie dochodzi do mo­
żliwych granic, zechcą nadesłać uależytość 5 złr. 
i zasięgać informacji pod adresem Tow. politechn., 
Lwów, Rynek 30. Człon k o  wie, mieszkający w Sta­
nisławowie, mogą składać tę naieżytość na ręce 
reprezentanta p. Adolfa M ullera, inżyniera kolei 
państw. Termin ostateczny zgłoszeń do środy 29 
bm. włącznie. Uczestnicy mogą korzystać z pociągu 
nadzwyczajnego na wszystkich stacjach między Lwo­
wem a Stanisławowem.

Wystawa przemysiowa w Poznaniu otwartą
została w niedzielę przez prezesa regencyi poznań­
skiej br. W i l a r a o w i l z a ,  jako protektora. Pol­
scy człoukowie komitetu usunęli się od udziału w 
tej uroczystości, w myśl zranej deklaracyi. „Dzien­
nik Pozn." pisze przy tej sposobności:

„Ogół Polaków zatem , jak  wymagała naszr go­
dność narodowa, n i e  w z i ą ł  u d z i a ł u  an. w u- 
roczystości otwarcia wystawy, ani w obiedzie galo­
wym. T y l k o  k i l k u  P o ' a k ó w  n i e  z a s t o s o ­
w a ł o  s i ę  dc  u c h w a ł y  z e b r a n i a  p o l s k i e h  
c z ł o n k ó w  k o m i t e t u  i g r u p  w y s t a w o ­
w y c h ,  której treść dla każdego była jasna.44

Z Warszawy. „Kur. W arsz.44 donosi: Kółko bli­
skich znajomych i przyjaciół złozyio baw’acemn w 
Warszawie Janowi Zacharyasiewiczowi pamiątkowy 
upominek z okoliczności jubileuszu jego pracy li­
terackiej. Na seraeeznej gawędce upłynęło potem 
godzin parę w mieszkania jubilata, rozrzewnionego 
tym dowodem uznania i sympatyi.

Księgarnię ś. p. Teodora Paprockiego w War-
szaw ij, która tak chlubnie zapisała się w ruchu 
wydawniczym, prowadzić bidzie nadal pod niezmie-' 
uioną firmą długoletn4 współpracownik i kolega 
szkolny zmarłego założyciela, p. Adam Grzegorz 
Dubowski. Zgodnie z ostatnią wolą ś. p. Teodora 
Paprock.ego p. Dubowski mieć będzie udział w zy­
skach przedsiębiorstwa.

Teatr W Łoozi, dzierżawiony przez cztery lata 
ostatnie przez, p. Czesława Janowskiego, według 
doniesień pism warszawskich, wydzierżawił obecnie 
na lat pięć p. Michał Wołowski, literat i komedyo- 
pisarZ.

Zemsta kucharki. W Miskolczu na Węgrzech 
otruła kucharka, Ju l‘a Hores, rozgniewana na swą 
panią, uałą rodzinę swycl chlebodawców, z 9 osób 
złożoną. Z tych dwoje dzieci umarło tego samego 
dnia, eo do reszty zachodzi nadzieja uratowania. 
Trncicielkę, która się przyznała do zbrodn4, are­
sztowano.

Ze Sportu. W niedzielę rozegrały t»ę w Wiedniu 
wielkie wyścigi o główną nagrodę austryackiego 
jokey-klubu, t. zw. d e r  b y. Zwycięscą, który zdo­
był 50.000 złr., był ogier „Tokio*4, będący wła­
snością komp. Matschles. Drugi przyszedł „Csapla- 
ros41 Harkanyiego, trzeci „Lewente44 hr. Andras- 
syego. p o nich nadeszły: „Torreador44 Baskoczye- 
g o , „Mutineer44 Batthyaniego, „Gogerl44 Drehera, 
„P ara tla r44 komp. Matschles, wreszcie „Pettend44, 
„Eltoli44, „Ibolani44.

Ogółem biegów było siedm. w których rozegra­
no 70.000 złr.

Corso po wyścigach przyniosło na cele dobro­
czynne przeszło 30.000 złr. dochodu.

„Przyjaciele . Znaną powszechnie bajkę Krasi­
ckiego pod takim ty tu łem , w następujący sposób 
sparafrazował jeden z humorystów warszawskich: 

Chłopaczek pewien młody,
Korzystając ze swobody,

Bawił się z przyjaciółmi w domu i w ogrodzie,
Z każdym w zgodzie.

A że był bardzo grzeczny, rozkoszny i miły,
Liczne go rzesze lubiły.

I on też, używając wszystkiego z weselem, 
Wszystkich był przyjacielem.

Dla wszystkich kieskę miał zawsze otwartą,
Kieszeń niezwartą.

To też mówiło mu w ielu:
„Pożycz, przyjacielu!44 

Tak chłopaczka potroszc 
Stopniały grosze,

Gdy zoczył zaś dno worka, jako zwyczaj każe, 
Przyszli lichwiarze 

Natrętni i krzykliwi, czynią mu gwałt srogi, 
Chłopiec w nogi.

A gdy już od lichwiarzy nieco się oddalił,
Spotkał Iksa, prosi go, izby się u ża lił:

„Oddaj, coś wz.ął odemnie.44 Iks rzecze : „Nie mogę 
Ale od innych pewną będziesz miał załogę.44 
Jakoż Zet się nadarzył: i^Ratuj, przyjacielu.44 
Ze* na t o : „Takich, jak ja, zapewne niewielu 
Znajdziesz, ale poczekać chciej na mnie łaskawie,
W cukierni ktoś mnie czeka, niedługo zabawię. 
Tymczasem masz Ygreka, on ci dopomoże.44

4 g re k : „Żal mi cię, nieboże,
Alen. goły, jak  bizon. Patrz Q. ci degndzi,
Musi kieskę mieć pełna, bo nadęty chodzi.44 

Q na to rzecze:
„Winienem ci, nie przeczę.

Alem na finansowe sam wdepnął manowce,
Lichwiarzu i mnie gonią, jako wilki owce, 
Udaj się do Omegi w twoim ambarasie.44 

A Omega: „Ja mam brać twe kłopoty na się,
Kiedy inni nie chcieli?44 Roześmiał się szczerze, 

Nogi za pas bierze.
Gdy więc ‘wszystkie sposoby ratunku upadły,

Wśród serdecznych przyjaciół pozwy chłopca
[zjadły.

Mianowania i p m  niesienia. Namiegtnil za­
mianował I onediatę lwowskiej dyrekcyi policyi Artoniego 
Nudragę oficya/eui w etacie dyrekcyi policyi we Lwowie.

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła asystentów po­
cztowych: Daniela Salo z Dembiey do K-ckowa, Janc Mar­
cina dwojga imion Serwatkę z Gorlic do Tarnopola, Karo-



\

In Tumkowslncgo ze Śniatyna i M ichała Zmacza 7, Pod- 
*voło»-/.yak do Lwowa.

N am iestnik przeniósł p rak ty lan tów  konceptowy en na- 
111 estnietwa: -lakólia Kulezy-kiego 7. Cieszanowa do Buczą 
cza, M ieczysława Węelewskiego ze Skałutu do Trelnbowli, 
W iktora Makowieckiego z Żaleszc/.yk do S tan .‘ ławowa 
•lana Lnpuszyńskiego /e  Stanisławowa do Zaleszczyk i 
B ronisław a W iśniewskiego z Turki do Skałitu .

Repertoar teatru kraKowskiego.

We ś r o d ę  29 maja: „Irena", dramat w 4-cli 
aktacli Stanisława Grąybnera. 1 Występ gościnny M. 
janowskie jm .

We c z w a r t e k  30 maja: „Irena", dramat w 
4 aktacli Stanisława Graybnera. (Ostatni w ystęp 
M. Janowskiej).

W p i ą t e k  21 m aja: „Walka metyliu, komedya 
w 4 aktach H. Sudermanna. (Na cel humanitarny 
przez Radę miejską wskazany).

W s o b o t ę  1 czerwca: „Bzy kwitnąć, komedya 
w 1 akcie Z. Przybylskiego (nowość). „Rewolwer", 
komectya w 5 aktach Al. nr. Fredry. (Popularne).

W n i e d z i e l ę  2 czerwca: „Bzy kwitną", ko­
medya w 1 akcie Z. Przybylskiego. „Hanusia1',  ma­
rzenie senne w 3 częściach G. Hauptmanua. (Na do­
chód kolonij wakacyjnych).

W p o n i e d z i a ł e k  3 czerwca: „Kościuszko
pod Racławicami", obraz historyczny w ó oddzia­
łach Lasotv.

M n i t ó c i  nanfaiw, nteracbe i a n j s t j w .
•

  „Przełom'1 W Wiedniu wyszedł pierwszy
numer nowego zeszytowego tygodnika polskiego, 
redagowanego przez pp.: dra Witolda Lewickiego, 
dra Tadeusza Rut' wskiego i p. Stanisława Szcze- 
panowskiego. W słowie wstępnem, podpisanem 
przez trzecli v  mienionych posłów, zaznaczono, iż 

Przełom" wychodzić będzie w miejsce dawnego 
”Ekonomisty Polskiego", którego program odrodze­
nia ekonomicznego stal' się powszechnie znanym i 
przeszedł wr politykę bieżącą. „Przełom" nie eko- 
nomicznemi już, leez społecznemi kwestyami zaj­
m ując  się będzie. Gto ustęp słowa wstępnego, 
określający program nowego czasopisma:

^Zniesie naród boleść niewiili i nędzę wygnania 
i z -odnie przemocy reką wroga wymierzone; znie­
sie smutki szarego duia bez słońca i nadziei i p ra ­
cę na cldeb powszedni, ale nie zniesie p r o p a ­
g a n d y  n i h i l i z m u  n a r o d o w e g o ,  n i e  z n i e ­
s i e  k ł a m s t w a  t r z e c h  1 oj  a l  n o ś c i, ni e zn i e ­
s i e  n a i g r a wr a 11 i a ze  s w y c h  i d e a ł ó w ,  me 
zniesie wyrzeczenia się swej przeszłości przez wła­
snych swoich n a u c z y c i e l i  g ł o s z o n e g o " .  
Protest przeciw takim zasadom, posterunek pomię­
dzy skrajnemi obozami, walka z ekstremami, to za­
danie „Przełomu".

Pierwszy zeszyt przynosi następujące p ra ce : dra 
Rutowskiego: „Ruch ludowy i stronnictwa narodo 
we", ks. dra A. Kopycińskiego: „Rola księdza pol­
skiego", prof. A. Wachnianina: „Stronnictwu na
Rnsi halickiej", dra A. Sokołowskiego: „Uwagi
krytyczne nad Inftoryą powstania styczniowego" 
dra W. Lew ickiego: „Ad limina Apostolorum".

Pismo wychodzić bedzie co sobotę. Lena w pre­
numeracie 2 złr. yO ct. kwartalnie. Zeszyt 30 
centów.

Jak każdemu wydawnictwu z dobrą wolą na pu­
bliczny pożytek podejmowanemu, przesj łamy re 
dakcyi „Przpłomu" szczere życzenia powodzenia i 
zdobycia zastępów czytelników w sferze tnieligen 
eyi polskiej, dla której głównie nowe pismo jest 
przeznaczonem.

Dział ekonomiczny.
IV Z azd powiatowy delegatów’ K ółek rolni­

czych okręgu krakow skiego zgromadzi! dziś w 
sali muzeum przem ysłowego nie tylu uczestni 
ków, jakby się tego spodziewać należało. W o- 
gólnej liczbie około 3 0  członków zebrania znaj 
dowali się również delegaci Tow arzystw a rolni­
czego, oraz Tow arzystw  Szkoły i Oświaty ludt 
wej.

Z agaił obrady krótkiem  przemówieniem poseł 
dr. Franciszek P a s z k o w s k i ,  podziękow ał 
delegatom i gościom za przybycie, w ytłóm aezył 
dlaczego Zarząd powiatowy w ubiegłym  roku 
Zjazdu nie zw oływ ał, przedstaw ił w końcu de 
legata książęco-biskupiego konsystorza, ks. M i 
d o w i e z a , k tóry od siebie również życzył pra 
conr Zjazdu powodzenia.

Sprawozdanie za dw a la ta  ubiegłe odczyta) 
sekretarz Zarządu d i. S t a f i e j .  Nowych K ółek 
pow stało w tym czasie 9 w powiecie, cztery 
zaś zarząd zmuszony był wykreślić. Lustraeyj 
odbyto kilka.- — Zarząd opiekow ał się gorHwie 
handlową działalnością K ółek, skarży się jednak , 
że nie znalazł z ich strony należytego zrozu­
m ienia w tej mierze. W ycieczka zeszłoroczna 
około 100 włościan na w ystaw ę przyszła do 
skutku  staraniem  Zarzadu, również ogólne zgro­
madzenie Tow arzystw a K ółek rolniczych, odbyte 
przed dwoma laty  w Krakowie.

D ziałalność Zarządu na polu popierania rolni 
ctwa i przem ysłu domowego je s t niew ielka. — 
R ezo lucye, na poprzedniem  zgromadzeniu po­
wzięte, zostały w znacznej części w ykonane. 
Owocem całej dotychczasowej czteroletniej pracy 
Zarządu są: trzy zjazdy powiatowe, jedno zgro­
m adzenie ogólne, powstanie nowych 17 K ółek 
rolniczych, razem z poprzedniem i 32. Przy tych 
K ółkach istnieje 2 1 sklepików , nadto 6 sklepów 
chrześcijańskich, 18 czytelń ludowych. Zarząd 
doprow adził do założenia Związku handlowego 
K ółek  rolniczych w K rakow ie i p rzystąp ił do 
niego z 20 udziałam i na 500 złr. W ydatki Za 
rządu za 4 la ta  w ynosiły 331 złr. 0 5  ct., do­
chody 375 złr. 64 ct., z końcem roku 1894 po­
została nadw yżka w kwocie 44 złr. 59 ct. — 
N adto rozporządza Zarząd ogólnym funduszem 
1027 złr. 56 ct. na cele K ółek rolniczych.

Spraw ozdanie powyższe przyjęto do wiadomo­
ści i ud zielono Zarządowi absolutoryum.

Z kolei dr. F ranciszek S t e f c z y k  zdaw ał 
spraw ę jak o  delegat Zarządu, z przebiegu ohr°3 
na ostatniem  walnem zgrom adzeniu K ółek, od 
bytem  w Tarnopolu. Mówca wspom niał o w szy­
stkich ważniejszych uchw ałach i spraw ach tam 
poruszonych, zakończył zaś ogólną uw agą tej 
treści, że ja k  z jednej strony sam przebieg 
w alnego zgrom adzenia każdego napełn iać mu­

siał radością, tak  znowuż ujemne robiło w’ra­
żenie, że Zarząd głów ny Tow arzystw a w ystępo­
w ał jedynie ty lko z wnioskami o subw encję 
uh takiem i wnioskam i, które spraw ę załatwiały- 

odmownie. Pochodzi to —  zdaniem referenta— 
stąd, że Zarząd głów ny zanadto je s t absor- 
howanj’ czynnościami adm inistracyjno - biuro­
wemu

P. Jan  S k-i-* l i ń s k i  naw iązując do poruszo­
nej na zgrom adzeniu kw estyi założenia pisma 
politycznego dla ludu, zw raca uwagą na pismo 

Polski Lud", które przy należytem  poparciu 
mogłoby też większe w łośeiaństw u oddawać 
usługi.

Dr. Antoni M a l k i e w i c z  k ry tyku je  ostatnie 
spraw ozdanie Zarządu głównego, w ytykając brak 
staranności o pow iększenie dochodów, z ly t  w y­
sokie cyfry w j’datków adm inistracyjnych i t. p. 
Odnośnych w jjaśn ień  udzielał dr. Stefczyk 

Z porządku dziennego zarządził przew odni­
czący dr. P  r a ż m o w s k i wybór pięciu ezłon- 
ków Z arządu na dalsze trzeclilecie. N a trzech 
kandydatów  zgodzili się wszyscy odrazu, w y­
bierając jednogłośnie: ks. W ładysław a J e l o n ­
k a ,  dra Franciszka S t e f c z y k a  i w łościanina 
W ojciecha K l i t ę  z Woli. Znaczną większością 
głosów w ybranj’ został również dr. Antoni M a 1- 
t i e w i c z .  N atom iast trzeelikrotnie odbyw ał się 
w ybór ściślejszy między drem Prażm owskim  i 
nauczycielem  Senderą. Ostatecznie zwyciężył dr. 
Adam P r  a ż 111 o w s k i.

W  ohrzernem przem ówieniu następnie dr. 
S t e f c z y k  uzasadniał szereg wniosków, zmie­
rzających do reorganizacyi całego Tow arzy­
stw a Kółek rolniczych. W nioski streszczają się 
w tern, że należy w miejsce1 dzisiejszych po­
w iatow ych w prowadzić zarządy o k r ę g o w e  
(8 do i 0  w całym  kraju) z biuram i urzędują- 
cemi stale; ustanaw iać mężów zaufania ua każ­
de 10 do 12 gm in; urządzać wiece okręgowe i 
parafialne; przyznać zarządom okręgowym trzy 
czwarte dochodów z w kładek  Kółek rolniczych 

członków w spierających, a Zarządowi głów ­
nemu tylko czw artą część tych funduszów; 
w miejsce dzisiejszych lustratorów  ustanowić 
przy każdym  zarządzie okręgowym przynaj­
mniej jednego lustratora, któryby był zarazem 
adm inistracyjnym  rewizorem K ółek; odpowiednio 
do tego rozdzielić subweneye; wreszcie posadj’ 
krajow ych wędĘiwnyeli nauczycieli rolnictwa 
zupełnie zwinąć, a fundusze na ten cel 
przeznaczone oddać Tow arzystw u K ółek rolni­
czych na powiększenie liczby lustratorów.

Po krótkiej dyskusyi na wniosek dr. M a 1- 
k i e w i c z a przekazano powj’ższe wnioski Za­
rządowi powiatowemu z poleceniem w ypracow a­
nia odpowiedniej zm ian> statu tu , rozesłania g łó ­
wnych zasad tej zmiany na piśmie wszystkim  
Kółkom  i przedłożenia ieli nadzw yczajnem u ze­
braniu  delegatów  w bieżącym jeszcze roku do 
uchw ały.

Nadto uchwalono wnieść do Zarządu głów ne­
go przedstaw ienie z prośbą, ażeby każdy lustra­
tor był zawsze na jeden i ten sam okręg stale 
w yznaczany, i aby Zarządom powiatowym przy­
znano większy niż dotąd wpi j  w tudzież nadzór 
nad czynnościami lustratorów  w powiatach.

W końcu p rz jję to  jedńoglośnie wnioski dr. 
M a l k i e w i c z a :  1) ażebj- zarząd powiatowy 
dla swoich K ółek w ja k  najkrótszym  czasie u- 
rządził kurs' sklepikarzy w Czernichowie i ob­
myśli! na tb fundusze, 2) .ażeby wniósł p e ty c ję  
do w ładz o zniesienie niespraw iedliw ej opłaty 
po 17™ ct. za doręczenie rezoluejj sądowych 
po w siadł i w tym duchu starał się rozbudzić 
zgodną akcyę w całyijrj kraju , wreszcie 3) aże­
by Zarząd w ypracow ał p e ty c ję  celem ograni 
czenia zakresu działania ustawy o naruszeniu 
posiadania i dom agał się, żeby procesy prowi 
zoryalne w jak najkrótszym  czasie ua miejscu 
były załatw iane.

Na tein zakończyły sit; obrady o godz. wpół 
do 2 po południu.

rozpoczyna ferye, przeto odroczono obrady, aby 
w nich nie było w iększej przerwy. Motywów 
tych n ik t zapewne nie weźmie na seryo, a od­
wołanie posiedzenia nie ma innego celu. ja k  
tylko odwleczenie spraw y.

Komisy a podatkow a Izby poselski :j złożyła 
sprawozdanie o projekcie rządowym, udzielają­
cym przebudowom w mieście 1* r z e ni y ś 1 u 
uwolnienia od podatków  na lat 29. Komisya 
wnosi, aby Izba uchw aliła  tę ustaw ę z uwagi, 
że w skutek zam ienienia P r z e m y ś l a  na forte­
cę, okazała  • się potrzeba przebudow ania wielu 
domów ze względów sanitarnych Ograniczenie, 
że z uwolnienia k o rz js łać  mogą tylko te bu­
dynki, które będą ukończone w ciągu lat pię­
ciu. p rzy jęła  kom isja  z uwagi, że względy sa­
nitarne nakazują w pływ ać na przyspieszenie 
robot.

T

Fowtóre pojaw iła się wiadomość, jakoby kor­
pus w ojska rosyjskiego w targnął do M andżurji 
„ z a  w i e d z ą  i z e z w o l e n i e m  C h i n "  i do­
tarł aż do m iasta m andżurskiego G i r i n w tym  
celu, aby przeciąć arm ii japońskiej linię od­
wrotu. Gdj’by wiadomość ta  spraw dziła się, by­
łaby ona dowodem niesłychanej h ipo k ry z ji ze 
strony Chin. Uóżbj’ bowiem Japonia  m iała za 
korzyści ze zwycięstwa, gdjfliy sam a odstąpiła 
od zajęcia części M andżurj i i gdyby praw o to 
przyznano Rosy i, —  nadto zaś gdybv Japonia 
utraciła Form ozę? D zienniki najnowsze podno­
szą też p o w a ż n e  w ą t p l i w o ś c i ,  czj’ w iado­
mość o pochodzie \  osyi do M andżurj i je s t praw ­
dziwą.

W s p r a w i e  c li i ń s k o - j a p o ń s k  i e j  do­
chodzą nas dw a ciekaw e szczegóły Najpierw 
nad wszelkie spodziewanie w ybuchła na w y­
spie F o r m o z a ,  k tórą na podstawie pokoju w 
Simonoseki zawartego otrzj m ała Japonia od 
Chin, rew olucya, której bezpośredniem następ­
stwem było obwołanie „r z e e z y p o s p o 1 i t e j"  
na tej wyspie. Co uczyniła Japonia, aby rokosz 
poskromić dotąd nie wiadomo, ale to tylko je s t 
pewnem, że Chinj- wycofały już  stam tąd w szy­
stkich swoich urzędników  i całą załogę, Ro­
kosz ten i ogłoszenie republiki na Formozie w y­
gląda na k ry ty  m anew r Chin, Rosjo i Franeyi.

Nowe Towarzystwo akcyjne kolejowe. W dniu
28 b. m. odbedzie się w W iedniu zgromadzenie 
konstytuującego się Tow. akc j onaryuszów kolei 
wschodnio-galicyjskich. Ponieważ fundusz k ra ­
jowy na mocy uchw ały sejmowej przyczynia 
się do budowy tej kolei subweneyą w kwocie 
5 0 0 .0 0 9  złr., wezmą lównież w tern zgroma­
dzeniu udział z ram ienia W ydziału krajow ego 
pp.: członek W ydziału krajow ego Edw ard Ję- 
drzejowiez i dyrek to r krajow ego biura kolejo­
wego Kazim ierz Zaleski, którzj- w tym celu 
w yjechali do W iednia.

Spostrzeżenia meteorologiczne
(podług obserwatoryum krak.). 

Kraków, 28 maja.

Telegramy „Nowej Reformy*!
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Ostatnie w ia d o io sc i.
Posiedzenie komisjrł dla reformy wyborczej, 

zapowiedziane na ju tro M d w o łan o . ” Jakrj powód 
podają, ze k om isja  nie ukończy obrad na je- 
dnem posiedzeniu, a że Izba poselska pojutrze

(Telegramy Biura korespondencyjnego).
Wiedeń. 28 maja. „Neue Pr. P icsse" dowia­

duje się, że car M ikołaj doniósł cesarzowi liie- 
nieekiem u o w ysłaniu w. ks. Aleksego do k ie - 
u, w osolniem piśmie odi-ęcznem, w którem 

dziękuje mu za usługi dj-plomatyczne, w yśw iad­
czone mu przez Niemcy w spraw ie wscliodnio- 
az ja ty ek ie j.

Wiedeń, 28 maja. Cesarz odbył dzisiaj o godz. 
rano przegląd 1 i 4 pułku  piechoty bośmac- 

ko-hereogowińskiej. Cesarzowi tow arzyszył aro 
Karol L udw ik, generalny  inspektor wojska 
Hehoenfeld, szef sztabu generalnego B e c k  i w. i. 
Cesarz w yraz.ł swroje zadowolenie.

M inister ośw iaty M a d e y s k i udaje się dzi­
siaj po południu w tow arzystw ie sekretarza mi- 
nisteryalnego br. H auensehilda na otwarcie mu­
zeum krajowego.

Wiedeń. 28 maja. Rada kolei państw owych 
zwołana na wczoraj i powitana przez m inistra 
handlu W u r m l i r a n  d a, obradow ała międzj in- 
nemi nad zasadniczeuii punktam i nowej taryfy 
osobowej.

Przedstaw iciel generalnej d y rek c ji radca dwo­
ru L i li a r z i k w yjaśnił szczegółowo ujemne 
strony obecnej taryfy, k tóra  jest jedyną w Eu­
ropie i w wielu wj padkaeh nie pokiyw a nawet 
kosztów. Radca Górna czyi, że przewożenie po­
dróżnych w kom unikacyi na m ałych dystan­
sach do tego stopnia, że często naw et koszta 
się nie pokryw ają, je s t niesprawiedliwością wzglę­
dem podróżitych, odbj-w ającjch dalsze podróże, 
którzy  Stosunkowo za duże koszta ponoszą. 
P rzy opracowaniu nowej taryfy  zarząd kolei 
państwowej przyjął za podstawę strefę myria- 
metrowii, czyi. sześcio-kilometrowa i to w ten 
sposób, ażeby podróżni odbyw ający niedalekie 
podróże nie byli pokrzyw dzeni, gdyż do 15 k i­
lometrów’ nie ma podwyższenia opłaty . Tym 
sposobem reforma taryfowa ma na cele nietylko 
podwyższenie dochodów, ale i usunięcie braków 
i niesłuszności obecnego sj’Stemu.

Referent L i n d h e i m  dziękuje i w yraża u- 
znanie za gruntownie umotywowanie refonm  ta ­
ryfowej, oraz zw raca uwagę na przyjęcie rezo­
lu c ji R u s s a ,  w edług której rząd nie powinien 
podwyższać ta ry f  więcej, niż to uczyniły  nie­
daw no kolej zachodnia i tow arzystw o kolei pań­
stwowych, i k tó ra  zaleca rządowi zaprow adze­
nie znacznych ulg dla podróżitych, odbyw ają­
cych dalsze podróże, mianowicie dystanse, prze­
wyższające 150 kilometrów.

Referent przem aw ia w imieniu kom itetu za 
normą 1-25, 2‘50 i 3-75 centów od kilom etra i 
oświadeza, że wniosek kom itetu ma charak ter 
kom prom isowj’, a w każdym razie oznacza wo­
tum ufności dla generalnej dyrekeju; p r /y  tern 
podwyższeniu dochody pow iększyłyby się o złr. 
1,250.009, podczas gdy projekt rządowy o- 
znacza podwyższenie o 2,4t>0’.000 złr.

Po p rz jjęc iu  przez zgromadzenie w niosku ko­
m itetu, prezydent B i l i ń s k i  zam knai ośmiogo­
dzinne obradj- i dziękow ał, że R ada kolei pań­
stwowych zgadza się z generalną d y re k c ją  na 
to, że ta ry ta  osobowa powinna ly ć  zmieniona; 
eo zaś do wysokości podwyższenia, zależeć to 
będzie oczywiście od dalszej d ecy z ji rządu.

Wiedeń, 2 s maja. N a dzisiejszem posiedzeniu 
I z b y  p o s e l s k i e j  wniósł pos, H k a l a  in te r­
p e lac ję  z powodu zarządzeń celem zaprow adze­
nia obowiązkowych ubezpieczeń na starość i 
z powodu zarządzeń spoczynku niedzielnego 
urzędników pryw atnych.

T r o l l  wniósł in te rpe lac ję  eo do ułatw ień 
w otrzy'mywaniu soli bydlęcej.

Przew odniczący K a t h r e i n  oznajm ił, że P u ­
c z e k  i towarzysze . zgłosili wniosek naglący 
o zmianę reform j wyborczej. Prezydent postawi 
wniosek na porządku obrad pod koniec posie­
dzenia.

P u c z e k  zażądał, z powołaniem się na re­
gulam in Izby, natychm iastow ej rozpraw y.

W  głosowaniu osobistem odrzuciła Izba wnio­
sek o natychm iastowa rozpoczęcie obrad 128 
głosam i przeciw  69.

G e s s m a n n  wnosi aby otworzyć dj-skusyę 
nad wczorajsza odpowi idzią prezydenta m ini­
strów w spraw ie kazań ks. D e c k e r t a .

Izba o d r z u c i ł a  wniosek Gessm anna 144 
losam i przeciw  5 1.

Wiedeń, 28 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu 
I z b y  p a n ó w  złożyli ślubowanie poselskie no­
wo mianowani członkowie. Odczytano pismo 
prezydenta gabinetu o ustąpieniu K a I n o k y ’e- 
g o  i m ianowaniu G o ł u e h o w s k i e g o  m ini­
strem spraw  zagranicznych.

Do delegacyj w spólnych wybrano: Badeniego, 
C lary’ego, Dumbę, Ftirstenberga, H artta  Gau- 
tscha, Helferta, Lobkowitza, W alterskirchena, 
Oppenheim era. Gzedika, H ausw irtha, T iauna, 
Stadnickiego, Stalirem berga. Y ettera i Zedw itza,— 
ja k o  zastępców: Gomperza, Ledebura, Lobmeyra. 
Merana-Monteeuocoli’ego, Sochora. K arciana, Ro­
senberga, łlaugw itza i Siemieńskiego,

Po dokonaniu wyborów uzupełniających do 
k ilku  komisyj posiedzenie zamknięto.

Wiedeń, 28 maja. „W ieuer Z tg" ogłasza no- 
m inacyę lir. Kuefsteina posłem w Szw ąjtary i.

Praga, 28 maja. W ydział niemieckiej sekeyi 
Radj* ku ltu iy  krajowej uchwalił, z powaidu ju  
bileuszu rządów cesarza Franciszka Józefa, urzą 
dzić powszechną jubileuszow ą wystawę rolniczą.

InsDruk, 28 maja. Królowa i królowa regen-j 
tk a  holenderska przyby ły  do Igls na dłuższy 
pobyt.

Budapeszt, 28 maja. „B uaap. Corresp." dono­
si, że cesarz spędź, pierw szy tydzień m iesiąca 
września b. r. w Niemczech na w ielkich m ane­
w rach niemieckich w Szczecinie i na rewiach 
floty w Swńnenitinde. Następnie ma się cesarz 
udać n a  m a n e w r y  w o j s k o w e  d o  G a l i  
e j  i, potem na m anew ry końcowe 7 i 12 ko r­
pusu do W ęgier, wreszcie obecny będzie cesarz 
na wielkich m anew rach K aw ałem  w Al es urn.

Berlin, 28 maja. „Nordd. Allg. Z tg" donosi, 
że w. ks. Aleksy, najw yższy szef floty rosjj- 
skiej i w jdzia-lu m arynarki,- z rozkazu cara Mi 
kołapi obecny^będzie na uroczystości w Fiefu, 
Udaje on się, na drodze lądowej, do Kielu. Ro­
s ja  oprócz tego wyśle tam 3 statki.

Kolonia, 28 maja. „Koln. Z tg ." pisze: W pe­
wnych kołach panuje wzburzenie z tego puwo 
d u . że obecny rząd francuski p rzy jął zaproszę 
nie Niemiec na uroczystość otw arcia kanału , łą ­
czącego morze B ałtyk z morzem Niemieckiiem. 
Wobec tego darem nie zapytujem y siebie samych: 
eo się w łaściw ie stało nadzw vczajnego, eobj 
uspraw iedliw iało tak ie  podniecenie um jsłów  ? 
Niemcy postanow ili z powrodu ukończenia przed­
sięwzięcia, mającego wysokie znaczenie dla mię- 
dz narodowej żeg lu g i, urządzić w ielką uroczy­
stość międzj-narodową i zaprosić na tę uroczy­
stość w szystkie mocarstwa.
rzeczą samą przez się rozum iejącą s i ę , że m u­
siało być wtystosowanem także zaproszenie i do 
F raney i?  W yłączenie Franeyi z listy zaproszo- 
n j  eh byłoby w prost jaw n ą  niegrzecznością, a w za­
jem ne stosunki obu mocarstw wcale me dawraly 
do tego powodu. Czj- zas F ra n c ja  m iała przy­
jąć* czy odrzucie zaproszenie, to już  była je j 
rzecz. Skutkiem  przj’jęc ia  zaproszenia nie po­
w stała wiaściwie żadna kw estya i nie powinna 
powstać żadna trudność polityczna. Przynajm niej 
cala prasa niem iecka uznała jednogłośnie, że 
zarowno zaproszenie, ja k  i przyjęcie zaproszenia 
b j ły  to czyny międzynarodowej uprzejmości. 
A n i  z a p r o s z e n i e ,  a n i  p r z y j ę c i e  z a ­
p r o s z e n i a  n i e  p o e i ą g a  d l a  ż a d n e j  z e  
s t r o n  ż a d n j e l i  n a  s i ę  p s i  w p o l i t y ­
c z n y c h ,  poeóż w ięc o to ha łas ?

Kiel, 28 maja. Przy w ybuchu kotła w w ar­
sztatach „Germ anii" .zabitych zosiało 7 ludzi a 
12 ciężko rannych.

Paryż, 28 maja. Na wczorąjszem posiedzeniu 
Izby deputowTanyeh to ez jła  się w dalszym  ciągu 
rozpraw a nad in terpelacj ą w k w e s t y i  ż y- 
d o w s k i ej .  N a ą n e t  m iał dłuższe przem ó­
wienie, w którem  oświetlił kw estyę ze stanowi; 
ska historycznego; poczem m inister spraw  we­
w nętrznych oświadczył, że rząd domagać się 
będzie od w szystkich przestrzegania i szanowa­
nia praw , ponieważ republika .n ie je s t żadnjmi 
w yjątkow ym  i w yłącznym  systemem.

Oświadczenie rządu p rz jję to  życzliwie i na 
żądanie prezydenta ministrów’ uchwalono zw ykiy 
porządek dzienny 200 glosam i przeciw 206.

Paryż. 28 maja. W czoraj otrzym ał rząu fran­
cuski wezwanie rządu w ęgierskiego o w jd an ie  
i S z e l e s a ,  jak o  oskarżonego o oszustwo i sprze­
niewierzenie.

Paryż, 28 maja E skadra austro-w ęgierska, 
w ysłana do Kielu pod dowództwem arcj'ks. K a­
rola Stefana zaw inąć ma jak tutaj głoszą, 
1 czerwca do portu w Brest.

Londyn, "28 maja. Izba gmin uchw aliła  usta­
wę finansową w trzeciem. Izba jjirdyw w pier 
wszem czytania.

Bruksela. 28 maja. W edle doniesienia „P a­
triotę" papieski nuncj usz Nava został m ianowa­
n i arcybiskupem  K atanii.

Rzym, 28 maja. „Agencya Stefaniego" donosi 
z Buenos Aires:

Kwestyę odszkodowania dla Ii lochów, którz\ 
doznali stra t niatoryalnycli przez rewolucyę w- 
Santa-Fć iv. roku 1893 załatw ił rząd argentyń­
ski w ten sposób, że rząd argentyński w poro­
zumieniu z rep rezen tac ją  dyplom atyczną wło­
ską wyznaczył* sumę óOoo dolarów jak o  odszko­
dowanie.

22. 3

Rzym, 28 maja. „A gencja  Stefani’ego" donosi, 
że nieporozum ienie, w ynikłe z powodu podróżj' 
nunejm sza papieskiego A g  1 i a r d i’ego do Vs ę- 
gier. załarwioneni zostało w drodze ustnych po­
ufnych w jja śn ień  ze sto licą Aposiolsną, które 
nie m iały w’eale charakteru  urzędow i cli przed­
stawień.

Sofia, 28 maja. „Agenee B alcaniąue" potw ier­
dza. iż przybycie prezydenta sobrania T o  d u ­
r ó w  a i prezydenta synodu G r e g o r a znajdu­
je się w zw iązku z tworzącą się z uchw ały so­
brania deputacj ą. która ma udać się do P e te rs­
burga celem złożenia w imieniu sobrania w ień­
ca złotego na grobie cara A leksandra III. Oprócz 
dwóeh wymienionych osobistości w sk ład  depu- 
taeyi wejdzie p rez jd en t centralnego kom itetu 
stronnictw a rządowego M i n e z e w i c z i jeszcze 
jedna osobistość, dotychczas jeszcze nie w \ 
brana.

Waszyngton, 28 m aja 
G r e s li a m.

dotychczas jeszcze nie

U m arł sekretarz stanu

kurs w wal-
i austr.

złr ot.

. 101 40

. 101 30

. 123 30

. 101 50

. . 123 40

. 99 10

. 1074 —

. 400 25

. : 121 90
59 55

• , 11 91
. 9 66 '/t
. 46 !0

72

Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej.

W iedeń, dnia 28 m aja 1895.

Zjednoczony d ług w papierach . 
Zjednoezony d ług  w srebrze . .
A ustryacka renta zło ta . . . .  
4 % aust-yacka renta (m arcowa) . 
4 % w ęgierska renta złota . .
4 % w ęgierska renta koron. . .
Akcye banku austro węgierskiego
Akcjre k re d y to w e ..............................
Londyn ................................................
B anknoty banku niem. za 100 m. .
20 m a r e k ..........................................
20-franków ki za sztukę . . . .

D ukaty  austryackie . . . .
Wiedeń, 28 m aja. Ruble 131 50. Cena naf­

ty  16-— . Spiry tus gotowy 15*90. Żyto na wio­
snę 6 55. Pszenic,a na wiosnę 7 51. Owies na 
wiosnę 6’75.

Wiedeń, 28 maja. 4 % oblig. poż. krajów , 
z 1891 98*25; 4% oblig. poż. krajów , z 1893 
98’40; 4 ^  galie. fund. propin. 98*20; 4 'lt % list. 
banku  kraj. 101*— ; 5 obligi banku k rajow e­
go 102*15; 4% list. kred. ziemsk. o6-let. 98 25; 
Akcye K arola Ludw ika 223* - ;  Akcye kolei 
lwowsko-czern. 326*— ; Losy z 1854 na 250 złr. 
151*50; losy z 1860 na 500 złr. 157-50, losy 
z roku 1860 na 100 złr. J 62*-— ; losy z r. 1864 
za 100 złr. 199-— ; akcye zak ładu  kred . dla 
handlu i p rzem jsłu  400-50- akcye galic. banku 
hip. na 200 złr. 443-— ; L auderbank  na 200 
złr. 281 *50; akcye austro-węg. banku na 600 
złr. 1077.

Berlin, d. 28 maja. Godzina 2 m inut 50 po 
poł. Austrj-aekie kredy ty  247 70 m rk. A ustrya­
cka złota renta 103’40 m rk. A ustryacka srebrna 
renta 100*40 m rk. W ęgierska złota renta 103*40 
m rk. W ęgierska renta koronowa 98’40 mrk. 
A ustiyaekie banknoty 167*75 m rk. Akcye kolei 
lwowsko - czerniowieckiej 160*50 m rk. R u b l e  
2 2 0 -5 0  m rk. 5 % listy zastaw ne K rólestw a Pol- 

Czyż nie b j lo "to akiego — *-— m -k. 4% listy likw . K rólestw a Pol­
skiego — •—  m rk.

O dpow iedzialny Redaktor:
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

W ydaw ca:
Dr. Lesław BoroAskl.

Rubryka „Nadnsłar.e “ nie pochodzi od Re- 
dakcyi, która też żadnej odpowiedzialności za 
nią nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

Dr. Maksymilian Kohn
m ieszka obecnie 1275 3 5 

Pijarsk: 9, (róg SławKOwskinj, przy plantach).

Dr. Zygmunt Aschkenazy
lekarz  chorób kobiecych, specjalista  m a s a ż u  
przybędzie ao Krynicy (dom pod ..Pagatem *) 

z początkiem  czerwca.

Koncerty muzyki wojskowej
pod osobistym kierunkiem p. kapelmistrza

odbywać się będą

w kŁZdą śr o d ę , n ie d z ie lę  i św ięto
w ogrodzie restauracyjnym „pod Gackiem*' 

przy ul. Lubicz 13. 1293

y* sz^lkip papiery warto­

ściowe, bauknoty zagrani­

czne i moneti , kupuje 
i sprzedaje p<>d najko- 
rzYstniotszomi warunkami.

KANTOR WYMIANY
niii c. k. uprzyw.

Galie. Banku Hipotecznego

v  Krakowie, Rynek 
Oliwny L. 30. Zlecenia
z p r o w i n c y i  uskutecznia 
się odwrotna pocztą, bez 
d o l i c z e n i a  p ro w iz y i.

Hotel Erzherzog Carl
Kartnerstrasse. Wian, i. Ranges.

Zupełnie odnowione, z oświetleniem e lek t”y- 
cznem, w spaniałe sale restauracyjne i jadalne, 
„ebam bres partieulićres". k ą p ie le . telefon, całe 
urządzenie z wszelkim  komfortem.

P o k o je  od 1 *50 z łr . w y żej.
Francuska, wiedeńska i polska kuchnia, stare 

w ina w najlepszych gatunkach, szweehacki i pil- 
znenski leżak, najlepsza usługa przj- um iarko­
wali! cli cenach. 1021 11 24
Odwiedzany osobliwie przez towarzystwo [ olskie.

Soecyalista chorób ocznych

Dr. Adam  L an gie
b. asystent prof. Rydla 

ordynuje od 11 do 1 i od 4 do 5 —  ulica 
Sławkowska L. 20, II p.

(1274 4 7)
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9 TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE.
S
-3
5 "  

►?

We środę dnia 29 maja
Występ g&śćinny

M a r j  ± J a n o w a l t i e j
artystk i teatru łódzkiego.

P o  raz dragi

l I R F i l  A .
y
v. D ram at w 4 ak tach  St. G raybnera.

P o cz ą te k  o godzin ie  7 ‘/s
r  ----------------------- -----------------------------

Kasa otwarta od godziny 9 do 1 i od 3 r 
^ do 8 wieczorem. ^

Podziękowanie.
Przyszedłszy lo zdrowia po ciężkiej słabości- 

zapalenia płuc , poczuwam się do miłego obo­
wiązku złożyć publiczne podziękowanie Wielmo 
żnemu Panu Drow i Franciszkowi M io ­
dońskiem u za skuteczne i bezinteresowne 
leczenie m n ie , jako też i tym wszystkim P. T 
Obywatelom miasta Żywca,, którzy mnie, ubogie­
go i obcego sierotę , bezinteresownie w mojej 
chorobie pielęgnowali i przytułku udzielili.
1290 l Tom asz Szlagór,

uczeń e. k. szkoły zawodowej w Zakopanem

Ogłoszenie.
\1 krajow ej Szkole ogroduiczej 

w Tarnow ie, która ma na celu teoretyczne 
i praktyczne wykształcenie młodzieży na zdol­
nych ogrodników, jest jeszcze parę wol 
nyeh mbpsjc funduszowych

Nauka w s/kole trwa lat trzy.
Oo szko ły może być przyjęty każdy kandydat, 

który :
1 1 wykaże się , że ukończył przynajmniej 15 

rok życia, odbył z di.brym postępem obowiązko 
wą naukę w arzkole ludowej, jest umysłowo i fi 
zyc/.ni ' zfdrow i nienagannych obyczajów ;

2*1 w term inie przez Dyrekeyę oznaczonym zło­
ży egzamin wstępny.

Pierwszeństwa do przyjęcia mają kandydaci, 
którzy odbyli przynajmniej jednoroczną praktykę 
ogrodnicza, a uczynią zadość powyż wymienio­
nym warunkom.

Pczniowie pomieszczeni są w in ternacie gdzie 
otrzymuj,; pomieszkanie , w ik t , ubranie, pościel, 
pranie i przybory naukowe bezpłatnie.

W stępujący winien mieć własną bieliznę i 
obuwie.

Podania o przyjęcie wnosić należy najpó ­
źniej do 1 lipea  b. r. do D yrekcyl 
kraj. Szkoły ogrodniczej w T a r ­
nowie. 1288 1 1

Z Dyrekcyi kraj. Szkoły ogrodniczej.
W Tarnowie, dnia 27 maja 1895 r.

Subjekt młody
potrzebnv jest d o  h a n d l u  k o ­

r z e n n e g o  1 2 8 5  1 3

J. Kępińskiego wSzczurowy.
Poszukuje się n a  p r o w l n -  

o y ę  m łodszego

uzdolnionego do suństytucyi. 
Zgłoszeni* pod „ Ł. Z . 1201“ przyj 

muj e Adm in. „N. R eform y*. 1291 1 3

położony o jed en  kilom etr od stacyi 
kolejowej lwowsko sokakkiej Bełz. O b­
szar około 900 morgów. Łąk najlepszych 
4S0 m., poia ornego 358 m., pastw isk 
30 m.,** reszta  sady. ogrody i parcele 
budow lane. Zbyt s iana  ma stałych o d ­
biorców. — A d re s : Lwów , ui. B a ­

torego, Ł. 34.
128> 1 3 Szymanowska.

z  wanilią 
i  bez w anilji 

1 cenach umiarkowanych.

RTWIC&yOGEL
W B O D E N B A C H

Wszędzie do nabycia.

Większy młyn
turhinowo-walcowy. do wydzier­
żawienia od 13 m arca 1896  
roku w Nowej Grobli pod J a ­
rosław iem , przy stacyi kolei Ja- 

roidawsko-Sokalskiej.

Folwark
mający : ;8 0  morgów, do w ydzier­

żaw ienia od 1 lipca b. r.
ZgiAszonia przyjmuje Zarząd dóbr 

JW.hr Stefana Zamoyskiego w Wy-
SOCku o p. Surocbow. 1212 4 4

Wiśnie wcześne
u vs\ 1 w 5 klg. koszykach za zaliczką 

2 złr. opiatnie 1-284 2 3

M unk Gńtoor.
Wielki Waradyn (Nagyvarad) Węgry.

Kam ienica 2-piętrowa
przy ulicy Aryańskiej, L. 4, jest 
pod bar Izo korzystnem i w arunkam i do 
sprzedania. C ena 21 000 złr. O bcią­

żenie 15 000 złr. 1266 2 10 
W iadom ość tam że u właściciela, II p.

Fulary jedwabne eo
jakoteż czarne, b ia łe  i kolorowe jedw ab ie  Henneberga od 35 et. do złr. 14*65 za metr — 
gładkie, prążkowane, "  k ra tk ę , wzorzysto damasty itd. (około 240 rozm. gatunków i 2000 rozm. barw, deseni itd.)

ct.
Dam asty jedw al* e .o d  65 ct.—14*65 
B a t ) st. suknie jc  ' ab. od złr. 8.65—43*75 
F u lary  jedw abne  . . .  od 60 et.— 3.3 ff 
Jedwab, atłas na  rsk i „ 35 
Jedwabny Merł-eill •• v ,, 4Ł 
Balow e materye jedw ab . „ 35 „ -  14*65

Clrenadiny (edwalm e . . od 80 ct.—7*65
Jedwt.hu) Onrah . . .  , 80 „ —3.80
Jedwab, fu lary japońsk ie  „ 80 ,1'— 3,35

— 1.00 i Jedwabne Bengaliny . od złr. 1.30 — 6.30
— 5.85 Jedwabne franc. fhille „ 1 45-6.80

Jedwab, k repa  chińska , 1.35—6.65

złr. 3.35 za metr w lacii i
zn metr.

Jedwabne Armures, Monopols, Cristalliąues. Moire antique, Duchesse, Princesse, Moscovite, Marcellines, jedwa­
bne m aterye na ko łd ry  i chorągwie itd. itd. wolne od opłaty pocztowej i podatku wprost do domu. —

Próbki i katalogi natychm iast. — Do Szwaj aryi porto podwójne. 3 4 12

Fabryka jedwabiów G. Henneberg, Zurych (0. i k. dostawca nadworny).

0 w <ii lości )iii|iicró« lokacyjny t li i spekulacyjnych
u d z i e l a  n a s z

B N P *  O d d z i a ł  i n f o r m a c y j n y
obszernych, fachowych i przedm iotow ych specjalnych wyjaśnień. Ma to wielką doniosłość dla kapitalistów i giefdą się zajm ujących.

A b o n a m e n t o w e  z e s z y t y  n a  2 5  z a p y t a ń  l O  z ł r .  P o s z c z e g ó l n e  w y j a ś n i e n i a  5 0  e t .
N ajm niejszą kw otę odbąa się sowicie.

B iu ro  k on tro li i nadzoru
do przeprow ad/.an  a wszelkicii transakcyj finansowych.

Wiadom ości o kursie i Stanie
za zw rotem  tylko poniesionych w yda.ków  co dzień listow nie lub tele-

grałicznie.

Transakcyj giełdowych
nie przeprow adza się w p ra w d z ie , je an ak  do załatw ienia p rzekazuje się 

takow e bankom i p ierw szorzędnym  firmom.

Kewizye losów
uskutecznia się dla abonentów  jak  najdokładniej bezpłatnie.

Wiener Finanz^Gourier
wychodzi dnia 1, 10 i 30 każdego miesiąca, jak  najlepiej redagowany dziennik finansowy, niezależny od żadnego interesu bankowego. Roczna preniitAgjfli 4 złr. Numeru ukazow i za darm o

Redakcya  I Adm in istracya

W i e n e r  F i n a n £ - € o u r i e r 9
W i e d e ń ,  I . ,  Z e l i i i k a g a s s e  N r .  4 .

1189 3 3

llcCzielam gruntownej

NAUK! BUCHftLTERYI
pojedynczej i podwójnej, kotóspondencyi handlo­
wej, rachunkowości kupieckiej bankowej i t. p., 

oraz języka franeuskiegh i niemieckiego. 
Polecam się także do założenia, uregulowania 

lub do zamknięcia ksiąg handlowych (Bilans) 
pod przystępnemi warunkam i. 1263 3 3

I g n a c y  L i p n e r
w Krakowie, ulica Dietlowsaa, L. 69, I piętro.

Farbarnia 80tJ 16 78

i pralnia chemiczna 
Piotra Utelskiego

w Krakowie, ulica Karmelicka, L. 17,
przyjmuje do farbowania, p ran ia  lub odezyszeza- 
n ia wszelkie materye jed w a b n e , w e ł­
niane, baw ełn iane, at.Nt.miiy, ko ­
ronki, dj wany, li ran k ) , kapy. or­
naty, nhran ia męskie i dam skie, 
nniform y wojskowe, pokrycia me­

blowe itp w całośei lub poprute.

Kto się cnce ożenić
nieeh się zwróci z zaufaniem  do Adm inistraeyi 
„Union‘, Budapeszt. Rotterbillergasse
L. I. Świetne partye. W yjaśnienia pod dyskreeyą 

za 15 et. w znacz, poczt. 1225 4 5

RABKA.
najsilniejsza solanka jod i brom zawierająca, tuż przy stacyi kole­

jow ej tejże nazwy, w śród pyszny cli gór położona 
Łazienki znacznym nakładem  kompletnie przebndowane 

w edług wszelkich wymagań z komfortem urządzone. — Źródła 
uporządkow ane — mieszkania odnowione — wrzelkie wygody — 
ceny umiarkowane. —  Sezon rozpoczyna się 1-go czerwca.

W szelkich żądanych wyjaśnień udziela i zam ów ienia na m ieszkania przyjm uje 
969 13 15 Zarząd Zak ładu  zdrąjowego w  Rabce

D r .  K a z i m i e r z  K a d e n .

1 \)leca się łaskaw ym  względom #

U f a  F B I D E t t l i  K A  U I N d E Ł A  179 59 o

Balsam brzozo wy
Już sam sok roślinny płynący 7, brzozy, jeżeli na  pniu prze­

dziurawiono korę, znany jest od niepam iętnych czasów, jako najzna­
komitszy środek piękności ; jeżeli się jednak ten sok wedle przepisu 
wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, w takim  ra­
zie dopiero nabiera prawie cudownej siły.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry
tym balsamem ta już nazajntrz rano odpadają  praw ie
nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przez- 
to lśniąco b ia łą  i delikatną.

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny powstałe 
z ospy i nadaje twarzy m łodocianą barwę, a cerze białość, delikat­
ność i świeżość ; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobia-

ne, blizny, czerwoność nosa, stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z 0- 
pisem użycia 1 złr. 50 et. D ra  l.cngiela m ydło benzoesowe, najłagodniejsze 
i najodpowiedniejsze m ydło dla skóry, um yślnie przyrządzone, po 60 ct.

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Z. Ruckeia; w Kra­
kowie u W iktora Redyka; w Czerninwcach u Gulicbowskiego nast. Malil apt. Schmiedt &
Fontin, d ru g u e ry a ; w Tarnopolu u M arcyana Krzyżanowskiego ; w Tarnowie u Maurycego
Adlera, J . Niesiołowskiego ; w Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A, Haas.

i wszelkie przybory
§ sprzedaje obecnie po CGilćlCłl 
| o wiele niższych niż dawniej. 
I  ręcząc przytem  za dobroć i 
|  precyzyę wykonania.
i

pamięci

fletm  Klciiltri
KrakAw, ulica Floryańska, L  40. §

W yłaezny sMjul fabryczny firm y : J

Preininger i Sp. w Wiedniu. j
Ilustrow any cennik opuści w krótce prasę,

Zamówienia z prow incji nskutecznia się odwrotną pocztą. 980 30 3 i 9

Magister farmacyi
stars/.y, z. n-leclcm. poszukuje posady od l lip,-a 
w aptece. Zgłoszenia poi 1 W . P. „Apteka** 

w Muszynie. 1168 4 4

K. Zieliński
m echanik  i optyk w K ra k o w ie ,

Rynek główny, Linia A — B, 39, 125 90 0
poleca

instrumenty m iernicze, 
lornetht teatralne i p o ­
towe, oku lary , ow ik ie rj, 
ciepłom ierze pokojowe, lek a r­
skie i do celów chemicznych. — 
Aparaty elektryczne le­
karskie, baterye lekarskie z p rą ­
dem stałym, barom etry, ane- 

Idy i t. p.
W szelkie reperacye oraz zamówie­

n ia  wykonuje bezzwłocznie.

4°
Do lokacyi kapitałów szczególniej sio nadające!

4 l i20,o listy zastawne
Pierwszej Temeszwarskiej

Kasy oszczędności.wiedeńskie]
kolei lokalnej.
Ton irzystwo ak ­
cyjne wiedeńskiej 
kolei lokalnej u-
skuteczniło emisyę p o ­
życzki pryorytetow ej w 
sum ie 2,200.000 koron, 
k tóra spłaconą zosta­
nie nl pari przez lo­

sow anie 
Obligacye te przyno­

szą 4°/0, a kupony re a ­
lizuje się 2 stycznia i 
1 lipca bez wszel­
kiego potrącania.

M ożna je  nabyw ać 
po dziennym  kursie 
05 złr. w. a.

Listy te „P ie rw sze j T e m e szw arsk ie j K a ­
s y  o sz c z ę d n o śc i"  są pokryte p rzez ubezpie­
czen ia  n a s tę p u ją c e :
H ipotek i zastawione wartości szacunkowej złr. 4,667.120 
Fundusze gw arancyjne w król. węgier.

papierach p a ń s t w o w y c h ...............................   212.800
k a p ita ł a k c y jn y ................................. „ 400.001)
K ap ita ł rezerwowy .................................  „ 633.000

Ogólna gw aran c ja  . . . złr. 5,912.920
Obieg listów zastawnych . . . .  „ 1,984.200

L is ty  za staw n e  „P ie rw sze j T e m e szw ar­
sk ie j K a s y  o sz c z ę d n o śc i"  we wszystkich ga­
łęziach z a rz ą d u , sądow nictw a i król. węgierskiej 
obrony krajow ej, jakoteż we w szystkich w ładzach 
skarbow ych i urzędach przyjm uje się jako w adya 
i kaucye, a w austro-w ęgierskim  Banku i jego za­
kładach filialnych są podług s ta tu tu  dopuszczone 
do z a s ta w u , oraz są notow ane urzędow nie za­
rów no na giełdzie w ied eń sk ie j, jak  i b u d ap esz­
teńskiej. 1213 4 12

Dom  bankowy A. H&izera w Krakow ie.

Ważne dla P. T. Przedsiębiorców, Magistratów itd.
Sprzedajemy przy odbiorze w agonam i loco każda siacy a kolei w Ga-

licyl za 1 m etr kw adratow y

1
Posadzkę steingutową od 2 złr. 50 ct

O dsprzedającym  odpow iedni opust. — O ferty szczegółow e na żą Innie.
1086  8 to F r .  l l o s s o e z j  «& S t .  P y l l r m s k i .

Telefon 202. Kraków , u lica  B ra c k a ,  L. 5.

lato!
Towarzystwo powroźnicze

w  R a d y m n i e  poleca

h a m a k i.
Szpagatow y szary, zwykły, sztuka 3 złr. 

, bez guzów, ro d /n j 
łóżka m arynarskiego, sztuka 5 złr.

oraz 1143 3 3

Cenniki gratis i franco.
D j  r e k e y a .

Estrakl orzechowy
zupełnie nieszkodliwy środek, farbuje włosy siwe 
lub spłowiałe na ciemny, trw ały  kolor. Dostać 
można w pierwszym składzie aptecznym J. W i­
śniewskiego w K rakow ie, ul. Stru­

l i  o i i i ,  L i.  7 . 142 44 0

f
D o  n a b y c i a  w  k a ż d e j  k s i ę g a r n i

i] instytucyi !)
napisał Stan is ław  Sm olka. ioss 9 10

Kraków, 1 8 9 5  r., 80, str. 1 0 2 . —  Cena 4 0  ct., z przesyłką 4 5  ct. 

Główny skład w butiłce Wydawniczej Polskiej w Krakowie.

Pierwszy skład w  Galicy!

aparatów i wszelkich przyborów fotograficznych
poleca po cenach fabrycznych

ANTONI LARIiCH
w  K r a k o w i e  929 15 30

ulica S ław kow ska, 9 ,  obok Grand HoWlu
Cennik ilustrow any na żądanie bezpłatnie.

Settery irlandzkie
czystej k rw i, z poezątkiem m arca 1895 urodzo­
ne, do nabycia : suczki po 13 złr., pie> 

sk ł po 15 złr. u leśniczego

Antoniego TOpfera
w Rs kowej 1207 3 3

poczta i stacya kolei Nadyby Wojutycze.

. Młody człowiek
z pięknem  pism em , biegły w języku pol­
skim  i niem ieckim , znajdzie um ieszcze­
nie w tutejszym  in teresie  technicznym - 

Zgłoszenia pod 1 2 7 7  przyjm uje A d­
m inistracya „Ń. Reformy*. 1277 S 3

MAGAZYN HONTEECYJ DAMSKICH
J. D. ROWIŃSKI

| w  K rakow ie, Rynek gł., L . O, I  piętro,
vis-a-vis kościoła św. Wojciecha,

i  otrzymał i poleca Szanownej 1’. T. Publiczności w wielkim wyborze modele paryskie, 
j |  berlińskie i wiedeńskie konfekcvj damskich, jakoto:

PEŁER1NT.
Okrywki koronkowe, jedwabne i itamgarnowe.

Ż A K I E T  Y .

Płaszcze i kostyumy do podróży. Płaszczyki dziecinne
Dziękując Szanownej P. T. Publiczności za dotychczasową życzliwość, polecam magazyn 

mój dalszym łaskawym odwiedzinom i pozostaje z wysukim szacunkiem

J. D. Słowiński.
Tamo! -li®

1093 5 5

Gustownie!

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Prąci

aŁ J a  mkLm amUuMWJW Wiw WJYP WlW WJW W|V WJW ^1^ ^7^

9liGIP.iN JIIKYI PBAFii
w Krakowib, Sukiennice, L. 16, i ulica św. Anny, L. 3,

poleca na porę wiosenną 1 letnią w wielkim wyborze:
Kapelusze paryskie, Okryci , Żakiety , Pe leryny , Płaszcze i Kostyum y
angielskie do podróży, Szlafroki, Matm ę, R luzk i jedwabne wełniane i batystowe, H a lk i, 
K ołn ierze  koronkowe, K ołn ierzyk i batystowe z manszetami, Żaboty, Opaski i B o a  
koronkowe, W elonki, W stążki, K oronk i, H afty  j dwabne, złote i srebrne, U bran ia  

dżetowe i pasmanteryjne, Horsety paryskie i wiedeńskie. 76t 24 25
Nowość! Parasolki fantazyjne 1 angielskie.

  _________________________________

Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.


